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Posłowie się rozjechali — 
w Sejime cisza

G zdołaniu sesji scjmose! nic nadal nie sKtśiać
Do godziny il*ej do Sejmu 

nie nadeszła żadna wiadomość 
ze strony Rządu o terminie o- 
twarcia sesji sejmowej.

M arszałek  S e :mu p. Rataj, 
który przez kilka dni był nie­
zdrów, dziś czuje się lepiej, o-

puścił swoje mieszkanie i urzę­
duje w gmachu sejm owym . 

Posłow ie, których wczoraj 
jeszcze było bardzo wielu, roz­
jechali się do domów, tak że 
dzis w kuluarach panue prawie 
zupełna pustka i cisza.

SENAT PRACUJE
Senacka komisja skarbow o- 

budżetow a przystąpiła dziś do 
oBrad nad sprawozdaniem  naj 
wyższej izby kontroli Referuje 
senator A dcim an (Ch. D.J.

Rząd zawiadomi) telefonicz­
nie komisję, że jego przedstawi­
ciele nie wezmą uuzialu w pra­
cach komisji, ponieważ sesja 
Sejmn i Senatu nie jest otwarta,

Z A N A C H  N A  K U S 0 LIN 1EG 9
b y ł w ynikiem  spisku kom unistycznego.

P A R Y Ż , 4 .1 t . (A .T .E .). Kom u  
nista Pasardi, kióry został w czo  
raj aresztow any, już dnia 2 2 -go  
października mial wyrazić się 
do swoich przyjaciół, że Musso- 
iini zostanie zamordowany w

BoIon,i dnia 31 października. 
Fakt ten, podobnie jak znalezio- 
nie przez policję odezwv, dowo­
dzi, ze zamach na Mussoliuego 
był niewątpliwie wynikiem spi­
sku.

Mussolini powrócił do Rzymu
entuzjastycznie w ita n y p r ze z ludność

RZYM 4,11 (P A T ). O godzinie 
2fl minut 2 (J powrócił do Rzymu 
Mussolini’ , witany na dworcu 
przez przedstawicieli miasta, 
wszystkich ministrów i przedsta­
wić iel? sekretariatu partji faszy­

stowskiej. Podczas przejazdi 
Mussoliniego z dworca do mia 
sta, witaŁy go niezliczone tłu 
my, manifestując swą radość 
powodu ocaleniu swego wodza

E&zaminujący profesor
Spei ua tylko no rm aln y obow iązek 

Studenci w olni od ciężaru op łat

W czorai delegacia prezydjmu  
Związku Bratnich pomocy w 
osobach p, Robowskiego I M ar­
tina otrzymała od p. w ice-pre- 
mjera Bartla doniosłe dla stu­
dentów, od dawna oczekiwane  
zapewnienie, zniesienia opłat 
organizacyjnych i opłat na budo­
wę domów profesorskich.

P. Leszek RobowsKi, pre­
zes Związku oświadczył nam 
w tej sprawie co następuje: 

—- Nareszcie nie będziemy  
płacili; a płaciliśmy bardzo wiele.

Za  każdy egzamin 6  zł. od 
studenta, na m edycynie 12  zł. 
Oprócz tego 20 procent podat­
ku kancelaryjnego.

Student na prawie, płacił m ie­
sięcznie około 50 zl. za same  
e gzami iy, na medycynie ponad 
10 .) zł.

W. razie niepomyślnego skutku 
jednego egzaminu płaciliśmy 
znowu za powtórny.

A  przecież wielu z nas pró­
buje czasem szczęścia po kilka 
razy.

Dzięki decyzji p, w ice-prem - 
icra zaświtała nam nadzieja lep­
szej przyszłości, bez potrzeby  
uiszczania się profesorom za ich 
codzienne, normalne funkcje.

P. Bartel zniósł również na­
kaz płacenia przez studentów  
za domy dla profesorów.

D e k o ra c ja  A m a zo n e k

An a rch isto m  hiszpańskim  zachciało się 
arm ji katalońskiej

Wykrycie wielkiego spisku 
w Paryżu

P A R Y Ż , 4.11. (A .T .E .). Puł­
kownik Francisco M acia, przy­
wódca hiszpańskich rew olucjo­
nistów zbiegł. A resztow ano jego 
starszego syna, który zaledw ie 
przed ośmiu dniami został przez 
ojca w ezw any z Hiszpanji oo 
Paryża. M acia ze sw ym i przy- 
jjciółm i politycznym i założył 
potajemną organizację spisko-

Zjazd ziemian
W ielki zjazd kie arian, który 

miał się odbyć dnia 5-go  br , nie 
odbędzie się julro, natomiast 
dziś wieczorem ustalony będzie 
ostateczny termin zjazdu.

Dotychczas z 50 zł płaconych 
przez nas 30 szlo na nasze do­
my, 2 0  zaś na profesorów.

Budowa domów profesorskich 
będzie wstrzymana.

Przez jakiś czas tylko płacić 
będziem y po 10  zł. rocznie na 
pokrycie zobowiązań zaległych, 
które wynikły z dotychczasowej 
budowy profesorskich domow.

wą, której członkowie byli u- 
rzy armji katalońskiej, Armja 
garizacji za przyszłych zołnie- 
wa/ani przez szefa i twórcę or-
rekrutowała się z Hiszpanów, 
przebywających na emigracji, 
do których przyłączyły się i pe­
wne radykalne elementy w ło­
skie, pośród których było wie­
lu anarchistów.

Zmoncpolu spiryłusaweg
Jan Kuroczyck., nowy dyrek­

tor Monopolu spirytusowego, u- 
lzęduje dziś od lana na nowem 
stanowisku.

Odczyt Orlińskiego
W  nadchodząc niedzielę, 7 b. 

mies., o godzinie 12.30 w połu­
dnie bohter lotu do Tokio kapi­
tan Bolesław  Orliński, wygłosi 
w sali kina „Splendid pierwszy  
w W a r s z a w ę  odczyt dla szero­
kie, publiczności o swoich w ra­
żeniach z raidu i pobytu w Ja- 
ponji.

Kongres Lotnlcfcm
Otw arty w  Paryżu

P A R Y Ż . 4.1 (A .T .E 1 . Frań-
cuski minister handlu Bokanow  
ski otw orzył drugi kongres ko­
munikacji pow ietrzne1. W  kon­
gresie bierze udział 2 2  przed­
staw icieli różnych państw, 
G łow nem  zadaniem kongresu  
jest opracowanie i ujednostaj­
nienie przepisów  i warunków  
komunikacji powietrznej.

GIEŁDA
Tendencja znacz ne słabsza, 

przeważa podaż, Kursy kształ­
tują się niżej od wezoiajszych 
kursów urzędowych.

Bank Polski 84.50, Staracho­
w ice 2.47, Cukier W arszaw ski 
3.20, W ęgie l 80.00, Lilpop 17-85, 
M odrzem w  4.20, Rudzki 1.35, 
Żyradów  12.50.

U rzędow y kurs dolaru bez  
zmiany: gotów ka 8.09, czeki 9.

Zapotrzebowanie obcych wa­
lut w dalszym ciągu małe.

Dolar w obrotach pozagieł­
dow ych 9, rb. z łoty  —  4.77.

Z węglsm coraz lepiej
O koło 200 w a g o n ó w  

w ę g la  p r z y b iło  dziś do  
W a rsza w y

Dzis do W arszaw y przybyło 
na stację Głów na - Towarowa  
około 100  wagonów węgla, dla 
miejskich zakładów  zaopatrywa­
nia około 48; pozatem na bocz­
nicach stoi przesto 50 wagonów.

Łącznie więc Warszawę za­
opatrzono w oKoło 200 wago­
nów.

Sytuacja na rynku węglowym  
poprawia się z dnia na dzień.

O um owę zb io ro w ą 
w  rolnictwie 

R ok ow an ia  się  rozp oczęły
Od wczoraj nocy w Minister­

stwie Pracy, i Opieki Społecz­
nej prowadzone są narady mię­
dzy ziemianami a przedstaw i­
cielami robotników rolnych w  
sprawie zawarcia um owy zbio­
rowej.

W czoraj omówiono już 8  ar­
tykułów nowej umowy. Dziś o 
g. 12 rozpoczęły się dalsze na­
rady.

Robotnicy wysunęli żądania: 
uwzględnienia wskaźników dro- 
żyźnianych i udzielenta ordy­
nariuszom w połowie ziem nia­
ków  i w połowie ziemi pod 
ziemniaki, a nie jak dotychczas 
wyłącznie ziemię pod ich uprawę.

W czoraj odbyły sią na Oką ci« w W yższej szkole wojennej 
jesienne zawody konne

Na tor stanęty też zw olenniczki szlachetnego sportu konnego. 
Rycina przedstawia chwilą, ki edy u. gen. Charpy, szef wojsko­

w ej misji francuskiej dekoruje z uyciązczynią biegu myśliwskie­
go, p. Dumał.

150tysięcy jurt. szterl.
zapłaci P o ls k a  za  5 zakupionych okrciow

1 _J * jjj - ' >****-

handlow ych 
lutro n a stą p 1 podpisanie um ow y

W dniu dzisiejszym przyjeż­
dża do Warszawy p. Laffargue, 
który z ramienia stoczni francu­
skich jest upoważniony do pod­
pisania umowy ostatecznej o 5 
okrętów handlowych, nabytych 
przez Polskę.

Ogólny koszt całego obiektu, 
t. zn. pięt iu okrętów, o pojem­

ności 3 tysięcy tonn każdy, wy­
nosi kwotę 150 tysięcy funtów 
szterlingów, płatnych rownemi 
ratami w przeciągu pięciu lat 
najbliższych. Pierwsza rata — 
30 tysięcy funtów — została juz 
przez Rząd Polski na ten cel 
wyasygnowana.
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CZĄS  Z TEM SKOŃCZYĆ!

Zatarg między rządem a Sej­
mem w sprawie „ siedzenia" czy 
„ wstania“ podczas uroczystego 
otwarcia sesji sejmowej obser­
wuje opinje publiczna z urasta­
jącym niepokojem  i niesmakiem. 
Jakie to? Ustrój Rzeczypospoli 
tej Polskiej, z gruntu wadliwy, 
domaga się zasadniczej reformy, 
tak samo ustrój soołetzny i gos­
podarczy, położenie międzynaro 
dowe, trudne i skomplikowane, 
stawia przed naszą polityką za­
graniczną nowe, niezmiernie do­
niosłe zagadnienia —  a my nic 
mamy kwestji ważniejszej do 
rozstrzygnięcia, niż kweslja... 
„ ceremonjału '?!

Czas z tem skończyć! Nie poa 
niosą powagi ani Sejmu ani rzą 
du wielogodzinne narady nad 
szczegółami uroczystości niekoń 
czące stę wymiany listów mię­
dzy Zamkiem, ulicą Wiejską i 
Belwederem. Opinja publiczna 
nie rozumie, czemu dzis kwestja 
otwarcia sesji sejmowej tak wiel 
kie wywołuje trudności, gdy tak 
niedawno jeszcze akt równie u- 
roczysty, zamknięcie sesji nie na 
stręczał żadnych wątpliwości a- 
kwestja trzeciorzędna „ceremon 
jaiu tak nieoczekiwanie wysu 
neła sie na czoło zagadnień pan- 
stwou ych?

Trudności gospodarcze Pań­
stwa nie pokonane, di oiyzna 
wzrasta Pensje urzędnicze, już 
przedtem nadmiernie zniżone, 
dzisiaj wskutek wzrostu kosz­
tów utrzymania coraz bardziej 
stają się niewystarczające. Bez­
karność napadów politycznych i 
morderstwa, doRonanego na ku­
ratorze Sobińskim, wywołuje nie 
pokój opinji . i rozzuchwala 
zbrodniarzy. Ostatnie sukcesy 
Niemiec na terenie polityRi mie 
dzynaroduwej, wymagają szyb 
kiei, energicznej akcji z naszej 
strony

Rozwiązanie pomyślne tych 
zagadnień stokroć pewniej u- 
tru-ali powagę rządu w społe­

czeństwie, niż wszelka pompa, 
ceremonjały, wstawanie posłów 
z miejsc i kwiaty przy sejmo­
wej trybunie.

S t a l e  c c s s iiB i ZlelMsitesa
B A N D Y T Y  Ł U K A W S K I E G O

W yrok  śm ierci Obciąż 7 n? s u m ie n ie — Juk ujęto R udego Janka? — Z a w o d o w y  
zbrodniarz —  Z ałam an ie  w o b ec  —  P ożegn an ie  z ro iz in ą  —  Puw rót
do Cytadeli —  Ceł a JE 23 —  S p ow ied ź —  P rzybycie w ła d z  —  W y p row ad zen ie  
na pole stracenia —  Kare ka saniterna -N° 486i —  Ponury pochód —  Ostatnie 

chw ile życia —  Dw ie sa iw y  —  Suchy p .o to k u ł —  Koniec

Baczność Rezerwiści
Ju trzejsze  

zebrania kontrolne
W  piątek. 5 listopada, w kolejnym  

dniu zebrali kontrolnych dla szerego­
wych rezerwy i pospolitego ruszenia, 
winni stawić się- 1) przynależni do P 
K U. Nr 1 —  zamieszkali w 3-im ko­
misariacie. urodzeni w r. 1898. nazwi­
ska których rozpoczynają się od S. do 
Z. —  w komisji kontrolnej nr. 1 (ko­
szary 21 p.p. w Cytadeli) zamieszkali 
w 1-ym kom., ur. w r. 1894 (nazwiska 
od A . do E. włącznie) —  w komisji 
nr 2 (koszary 30 p.p w Cytadeli), 
zam. w 7-ytu kom., ur. w r 1892 [na- 
zw.ska od L. do P.) —  w komisji nr. 
3 (koszary zakładu mundurowego w 
Cytadeli 1, zam, w 5-ym kom. ur w r. 
1894 (nuw lska od A . do E.) —  w ko­
misji nr. 4 (Ciepła nr. 32), 2 ) przyna­
le ż ą  do P. K  U . Nr. 2. zam. w 6 -tym  
kom,, ur w r, 1891 (od A  do J.) —  
w komi »ji nt. 1 (koszary dyonu samo­
chodowego, ul Konwiktorska 3), zam. 
•w 7 ym kom,, ur. w r. 1892 (od S. do 
Z ) —  w komisji nr. 2 (koszary art. 
konnej, ul. Huzarska), zam w 11-ym  
kom., ur. w 1898 (od S. do Z.) —  w 
komisji nr. 3 (koszary I p. szwoleżerów 
ul, Ułańska), zam. w 13-ym kom., ur, 
w r. 1895 (tylko ci, którzy nie stawili 
się do raportu, względnie zebrań kon­
trolnych w r. 1925) —  w komisji nr 4 
(koszary I p. lotniczego na lotnisku w 
Mokotowie] wreszcie 3) przy-.aleini 
do P K. U , Nr. 3, zam, w 15 kom., ur. 
w r. 1894 (od R do Z.) —  w komisji 
nr. 1 (loka' P. K U., ul Szeroka 3. 
pokój nr. 3).

W dniu wczorajszym w Są­
dzie Okręgow ym  o godz. 4 min. 
15 popołudniu został ogłoszony 
wyrok, skazujący WSpÓłP.ika 
Z ie liń sk iego  — bandytę  W ła ­
dys ław a  Ł jka w s : ii£ g o , Cat 7.7, 
m ieszkańca  pow iatu  so ih a - 
czew skiego, znanego w  św ię ­
cie k r y m in a ln y m  ped pseu­
don im em  „R u dy  ia n e k "  

na k a rą  śm erci.
Bandyta Łukawski, jak wia­

domo, w swoim czasie połączył 
się z Zielińskim i grasujac wraz 
z nim w powiecie grójeckim  
dokonał licznych napadów i ra­
bunków, m iędzy innemi Obra­
bow a ł on dwuch jadąrych  
b iednych nauczycie l! i zab ił 
poste runkow ycn  Sm igłe i- 
sk iego  i Fe lik s ia ka .

W  dniu 25 września b. r. 
w kilka godzin po zam ordow a­
niu ś. p. posterunkowego Śm i­
gielskiego. natrafiono na trop 
bandyty Łukawsk iego i areszto 
wano go we wsi Krempa, po­
wiatu grójeckiego, w miejsco­
wej kawiarence.

Aresztow any bandyta, który 
porzucił po drodze rewob.ver, 

uo w in y  s ię  n ie p rzy zna ­
w ał,

Jednakże na przewodzie są­
dowym stwierdzono niezbicie, 
że bandyta Łukawki, również 
jak i Zieliński, grabił i mordo­
wał, że jest to zawodowy zło­
dziej, że interesy jego j iie były  
tak złe, gdyż posiadał za R a­
szynem  siedem morgów ziami, 
że byr nawet dobrym ślusarzem  
i rusznikarzem, że jeszcze w 
zeszłym roku, gdy chciał pra­
cować, miał miejsce nawet w 
cukierni, gdzie spełniał funkcje 
pomocnika majstra cuk.ierniczt.go

Na sądzie Łukawski z a c h o ­
w yw ał się tak aby wzbudzić 
Ku sobie litość.

Siedział z opuszczoną głową, 
robiąc minę namyśloną i smut­
ną, jednak mimo to robił wra­
żenie w ysoce odpychające.

Po wyprowadzeniu z sali są­
dowej skazanego na karę śmier­
ci bandytę Łukaw sk.ego, który 
wysłuchał wyroK dość soo- 
Kojnie, silny oddział policji 
przeprowadził go do osobnego 
pokoju skazanych. Idąc cały 
czas ze spuszczoną głową i 
dzwoniąc kajdanami, które miał 
na rękach i nogach, Łukawski 
usiadł na ławce i spuścił głowę.

Niezw łocznie z pozwolenia  
prokuratora w eszła tam zona 
bandyty Łukawskiego, niejaka 
Helena z domu W iteck 3 lat 19, 
która zaledwie tydzień temu 
poślubiła bandytę w więzie­
niu przy ul. Dzielnej.

Ow ocem  lego niezwykłego 
„m ałżeństw a" jest roczny już 
chłopczyk, Janek.

Poza tem zebrała się i dalsza 
rod dna skazanego, pocieszając 
nieszczęsnego, że P rezyden t go 
u łasKaw i.

Skazany bandyta cały czas 
milczał, majac opuszczona głowę, 
blady i jakiś odrętwiały prze­
bierał tylko palcami rąk, w któ­
re był wpatrzony. Blade usta od 
czasu do czasu nerwowo drga­
ły. Dano mu jeść i pić.

O godz. 5 i pół kazano mu 
szykow ać się w celu wyjazdu  
do Cytadeli Bandyta trochę się 
ożyw :ł i zapytał, dokąd go Wio- 
zą, i czy będzie ułaskawiony. 
Zegnał się z wielkim w ysiłkom , 
aby nie płakać.

Po wsadzeniu do karetki w ię­
ziennej, bandytę

cdYLiezisno do Cytacie!!,
gdzie go osadzono w gmachu 
nr, 63, t. zw. celi prewencyjnej 
na pierwszem piotrze, oznaczo­
nej numerem 23. Skazaniec nie 
kładł się wcale spać, siedząc na 
tapczanie, cały czas zadumany.

O godz. 2  w nocy przyszedł 
ksiądz, Stefan Ogniewski, pro­
boszcz parafji sw Jerzego (re­
zydujący w Cytadeli) : 
nam ów ił skazańca do spo­

w iedz i.
Łukaszew ski wyspowiadał się, 

wykazując skruchę za popeł­
nione zbrodnie.

0  godz. 6  i pół przyjechał 
podprokurator p. Michałowski, 
naczelnik urzędu śledczego, 
nadkomisarz Chełmicki, jego 
zastępca komisarz Sobota oraz 
podkomisarz Stabholz, kierownik 
brygady obserwacyjnej.

W  drzwiach nr. 23 zgrzyta  
ponownie klucz. Z pochyloną  
głową wychodzi ksiądz. Do celi 
wkracza prokurator, policja 
żandarmi. Skazany stale, po­
chyla głowę i czeka. Prokura­
tor oświadcza, że chwila egze­
kucji zbliża się i zapytuje ska­
zanego, czy ma jakie życzenie i 
czy chce widzieć się z rodziną. 
Skazany odmawia widzenia 
się z rodziną.

O godz. 6  m 50 okrąża go 
kompanja siódma 21 pułku pie­
choty, którą dowodzi kapitan 
Czerniewicz.

Znieruchomiałego i bladego 
skazańca w yprowadzają z celi. 
Za ręce trzymają go dwaj żan­
darmi. Na głowie ma cyklistów - 
kę popielatą, a na sobie ciepłą 
wełnianą koszule, ciemną kurt­
kę i takież spodnie. Buciki por­
wane i nawet m ezaw iązane. 
W sadzają  go do karetki sam - 
taiki nr- 4861 obok niego siada 
ksiądz i ponui y pochód rusza. 
Za karetką kroczy komendanl 
Cytadeli podpułk. W yspiański, 
prokurator i przedstawiciele po- 
hcji i urzędu śledczego.

Dalej z najeżonymi bagnetami 
oosuw a sie oddział egzekucyj­
ny. Ten pochod, zdaje się, jest 
nieskończenie długi. Przykry  
uastrój potęguje ołowiane nieLo 

pokropujący deszczyk. Już 
przed fortem skazańców , Łu­
kawskiego w ysadzają z samo­
chodu i prow adzą pieszo.

Zdaleka w,dnieje na dole kil­
kadziesiąt mogił skazańców, 
którym ciekawie przygląda się 
Łukawski. Stawiają go wpobli- 
żu oczekującego słupka i dwuch 
zieloną darniną i kwiatami p o ­
krytych mogił rozstrzelanych.

Oucer egzekucyjny kpi Czer­
nił wicz wydaje rozkaz „N a ra­
mię broń. Prezentuj broń!" 
W  środku czwcrokątu w ojsko­
wego przy grobowej ciszy za­
trzymuje się skazaniec. Ksiądz 
go kropi wodą. Skazaniec żegna 
się. W  tym momencie podcho­
dzi prokurator, zdejmuje kape­
lusz i odczytuje wyrok.

Dwuch słutbistów egzekucyj­
nych, wojskow ych żandarmów, 
podskakuje do skazanego i pro­
wadzi do sł ipka

praw ie  2ywego b iadege 
Irupa.

Do słupka przywiązują Łu­
kawski go dwoma drutami. O czy  
przewiązują mu białą chustką. 
Ksiądz go jeszcze raz błogosła­
wi i daje ucałować krzyż. N a­
stępuje

diuga straszna cbwŁa wy- 
czeKi wania

Słychać jak żołnierze odcią­
gają kur.i, Łukawskiemu drga 
twarz. W  prawem ręku zlekka  
porusza się trzymana cyklistów- 
ka.

Czterech żołnierzy, stojących  
w odległości lU-ciu kroków od 
skazanego, pa odpowiedn znak 
swego kapithna, skićrowuje lufy 
karabinów" W piersi T c z o ło  ska­
zańca. Kapitan opuszcza pow o­
li szablę. Jest godzina 7 mi­
nut 14. W  powietrzu 

ro z lega  s ię  huk s trza łów .
Skazany z przestrzelonem ku­

lami czołem pochyla się na­
przód... Podchodzi lekarz, par. 
Mazurek, i oświadcza, ze ska­
zaniec

jeszcze żyje, gdyż pu ls 
dziata.

Nowe skinienie szablą i inni 
czterej żołnierze, dają nową sal 
wę, na ten raz skuteczną.

Jest godzina 7 minut 16. E gze­
kucja skończona. Ksiądz klęka 
i rozpoczyna modlitwę za umar­
łych...

Służba wojskowa niesie
b ia łą  d rew n ianą  trum ną

i składa poszarpane kulami i o- 
ciekające krwią ciało skazańca.

Zamigotały łopaty i za chw i­
lę wyrosła nowa mogiła skazań­
ca Nr. 69,

G dy już w szyscy sie rozcho­
dzą. do miejsca skazania przy  
błiżaja się trzv kobiety: ciotka
i żona skazanego, aby się z nim 
pożegnać. Przybyły za późno... 
Okrutny bandyta stanął już przed 
sądem Opatrzności.

Katastrofa automobilowa
K oło  P rzasn ysza

Dziś o godz, 7 ,40 rano samo­
chód, należący do p Sosnow s- 
tiego, a prowadzony przez szo- 
era Jezierskiego w ywrócił się 
toło Przasnysza pod wsią C zer­

nicą.
Autom obil utrzymywał połą­

czenie pom iędzy W arszaw ą i 
iMlawą. W sku tek  wypadku ranni 
są pasażerowie: B. Szankowski, 
G ew erdel, Bajna, Tenenbaum i 
Frenkiel. Reszta pasażerów wy­
szła bez szwanku.

Dzis, godz. 10.
Dziś, g. 10 rano: Brukiew 13— 15 gr. 

buraki w pęczkach 7— 9 gr., buraki na 
czkach gat I klg K ; ąbgkńjetaoinshr 
w-age klg. po 7— 9 gr., cebula w pęcz­
kach gat I klg. 38— 40 gr., cebula na 
wagę gat. I klg. ] zł. 50 g r , kalafiory 

Igatunek. sztuka 35 -  38 gr., II gat. 
12— 15 gr. Kapusta biała na wagę klg. 
1C— 11 gr., w główkach po 25— 28 gr., 
czerwona po 22— 25 g r , włoska po 20 
-  22 gr., brukselska klg 85— 90 gr., 
marchew w pęczkach po 12— 15 gr..

DZISIEJSZE PISMA 

PORANNE
DONOSZĄ ŻE:

W  sprawie zw olem a sesji 
sejm owej nic nadal niew iado­
mo.

Prezes Głąbiński w imieniu 
Zw . Lud. N $r. wystosow ał do 
M arrzalka SeRnu pismo, pro­
testujące przeciw ko narusze­
niu 1-. onsty tucii przez niezw o- 
łanie sesji sejmowej.

Konfredans starostów , któ­
ry ma objąć 60 pow iatow , roz- 
poczo.ł się na wczorajszej R a­
dzie M inistrów.

Ś, p, H enryk Dąbrowski, no­
tariusz, zmarł w W arszaw ie

Zakup Koni
Dla potrzeb w o jsk a

Tegoroczny zakup koni dla 
potrzeb wojskowych dokonywa 
się w , łącznie na rynkach kra­
jowych.

Czróć koni nabyto bezpośred­
nio od producentów bądź na tar­
gach końskich. Obecnie konie re­
montowe nabywane są od zawo­
dowych handlarzy końmi, na co 
w ładze wojskow e uzyskały pla­
cet od mm islerstwa Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych.

Ceny koni remontowych w a­
ha ja się od 800 do 1 300  zł.

M ateriał naokół dobry.
N ależy zaznaczyć, że tegoro­

czny zakup koni jest bardzo c -  
późniony, na co złożyły się 
w zględy budżetowe.

K redyt bowiem na konir zo­
stał uchwalony dopiero podczas 
ubiegłej sesji sejm owej.

A r .a t c r k a  cudzych 
c z a k ć w

W  Banku zjednoczonych Ziem Polskich 
została zatrzymana Klementyna Frorcto- 
wa.„która cł :ia!a zainkasowac zgubione 
przez jednego z kibentów Banku, czeki,

. -y  . 1

Systematyczne kradzieże
VI

P. Frydman, piekarz mieszkający przy 
ulicy Franciszkańskiej 29, zauważ} 1, te 
od jakiegoś czasu jest systematycznie 
okradany. Oblicza on, źe zabrano mu 
20.000 złotych.

Śledztwo prowadzi policja, która aresz­
towała pracownika tejże piekarni Szyję 
I.esztoka, na którego padło podejrzenie, 
źe systematycznie okra lał swego szefa.

Ha tropie szajki
W a ’ką z p agą  

bandytyzm u

Gospodarz Broniewski G u­
staw z Nowej W si zam eldow ał 
swego czasu policji, że w lesie 
Putyckim napadł" nań trzech u- 
zbrojonych bandytów, którzy u- 
citkii obrabowawszy go-

Obecnie poiicja aresztowała 
bandytów,' jednak nie m ożem y  
narazie podać ich nazwisk, gdyż 
okazuj-, się, że jest to szajka  
bandycka i że policja jest ną 
tropie członków tego zbrodnicze 
go towarzystwa

KTO 
NIE PIŁ 

JESZCZE

K A M  O L U “
Z  P O D K O W A

TEN NIE WEE
CC TO D 0S R A

K A W A  3.
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lltrzpGnir zyifentn Rzeczypospolitej
i urządzeń reprezentacyjnych Państwa

obciąża każdego m ieszkańca P o ls k i k w o tą  4 g ro s zy  rocznie
T ak' Nie przerażajcie się, mi- 

li czytelnicy, skromnością tej 
kwoty, ale taK właśnie wypada: 

4 g rcsze  roczn ie  I
Jakto. spytacie, skad taki 

dziw aczny i „skrom ny" obra­
chunek?

A iednak tak właściwie jest 
i bardzo to proste. Na utrzy­
manie Prezydenta Rzpltej i u- 
rządzeń reprezentacyjnych w y­
dajemy rocznie nieco ponad
1.400.000 złotych, dochody go­
spodarcze tego działu zarządu  
państw ow ego w ynoszą ponad
2 0 0 .0 0 0  złotych,a więc na czysto 

1 .2 0 0 .0 0 0  z ło t y c h  rocznie
wynoszą wydątki, przypadające 
na Prezydenta Rzpltej i jego 
Kancelarję Cywilną.

A  ponieważ zaludnienie Pol­
ski należy przyjąć okrągło na 

23 .000 .090 g łó w ,  
więc na glowc przypada w przy­
bliżeniu —  4 grosze.

Z ogólnej sumy wydatków  
przypada ne uposażenie Prezy­
denta Rzpltej rocznie 120.000  
złotych, czyli że

P rezyd en t p ob iera  za led w ie  
1 0 .0 0 0  z ło ty c h  .m iesięcznie. 

Jakież to niewielkie, jeżeli
się pomyśli, że wszak to głowa 
Państwa, który ma też nielada 
wydatki, związane z piastowa­
nym najw yższym w Państwie 
urzędem.

d *  ---------------------------

Hajlspszy sprzęt

RiiDlDfOHimr
najwięcej ulnircta

u u i m t
Warszaw a

A l. U ja zdow sk ie  Ne 47 
Nowy Śwłat 65 210

W  zarządzie Kancelarji C y­
w ilno Prezydenta Rzpltei znaj­
dują się g m a c h y  rejrrezen ta - 
c j j n e  R ze czy p o sp o lite j.

Oprócz Belwederu, który, nie­
wiadomo dlaczego, jest pod 
opieką Ministerstwa Robót Pu­
blicznych.

G m achów  tych jest pięć, a 
mianowicie: Zam ek, Łazienki,
Spała, Poznań (b. zamek cesa­
rzy niemieckich) i W aw el.

Gmachami temi zarządza

13 u rzę d n ik ó w  i 149 fu n lt- 
c jo n a r ju s z ó w  n iższy cn .

Zaznaczyć można, że na czas 
przyszły powiększa się personel 
Spały, a mianowicie o jednego 
łow czego (w VI stopniu służbo­
wym) i 8  strzelców. Snać bę­
dziem y świadk imi wielkich po­
lowań reprezentacyjnych w la­
sach spalskich.

Nieprzyzwoitość
je s t  ta h że  je d n a  z p lag  naszego  ż y c ia

Jedno z wczorajszych p:sm 
w ieczornych, reprezentujące nic 
tyle znaw ców , ile „praktyków " 
ekonomji, pozwoliło sobie ne 
w y so ce  n ie p rz y zw o ity  w y b r y k  
pod a d re se m  b. P re m je ra  i b. 
M in istra  ^ a r b a  W ł  G rab - 
sH ieł>° w związku z zakończo- 
nemi właśnie wczoraj jego w y­
soce interesującem artykułami 
o manifeście międzynarodowych  
finansistów, drukowanenn na ła­
mach „ A B C ". _

O toz pismo to, n ie  K ręp u jąc  
się b y n a jm n ie j - om, i®  1 ł ó ­
wmy je g o  f i la r  fin a n so w y  b y ł  
je d n y m  z n ie liczn y ch  P ola -

K ów , K tórzy zd ab y ii się na  
p a d p isa u ie  s ła w e tn e g o  m a n i­
fe stu . zarzuca p W ł. G rabskie­
mu —  proszę zgadnąć, co ? Oto 
ni mniej ni więcej, jak niedo­
stateczną znajomość eko tomji 
społecznej i polityki skarb w /ej, 
i radzi, aby p. Grabski zapo­
znał się z „abc“ tych nauk.

Notujemy ten nieokiełznany  
w ybryk, jako przyczynek do 
z a n ik u  p o czu c ia  m ia r y  i p r z y ­
zw o ito śc i w  n a sze m  ż y c iu  
p u b lic zn e m , i „radzim y" nie­
powołanym mentorom, aby za­
poznali się przedewszystkiem  z 
„a b c" przyzwoitości.

— n m — h w a w i/łw iiiw i—

C H L E B  Z N O W  Z D R 0 Z A Ł
P laga d rożyzn y  dręczy n a s coraz bardziej

Kom isja do badania zmiany | gr. w sprzedaży detalicznej zaś 
kosztów utrzymania stwierdziła 1 —  chleba sitkow ego i razowego
ra w czorajszem posiedzen-u, że 
drożyzna w październiku w sto­
sunku do września wzrosła o 17  
proc.

z 47 gr na 57 gr.

Spieszymy podzielić się z
Artykuły  żywnośc:owe zdrożr, foJO Si.Ę  n 0 lV!;

ły o 2.08 proc , opałowe o 6.64  
proc.

Ledwie wczoraj komisja wy  
kazała nam wzrost drożyzny w 
październiku, a już dziś podwyż 
szono cenę chUba pytlowego  j 
nałęczowskiego z b l gr. na 66

ną. Rec-.uktji A B C  udato 
sic; pozysbaC najbardziej sło- 
nerżnego pisarza polskiego. 
K. Makuszyński w naibiiż- 
sicym czasie rozpocznie w 
A B C  d:uk Jednego z t  swych 
nowych utworów.

a ISiU^g ic przyszłym tygodniu
Nastąpi c tw ercis  sesji ciał u staw od aw czych

Biuletyn dnia wczorajszego: 
g. 10.30 obrady prezydjum Sej­
mu d° 13.30, g. 14.20 sekretarz 
m arszałka Sejmu odwozi Lsty 
do p. Prezydenta na Zamek, a 
następnie do Belwederu. O g. 
19.30 przejeżdża do M arszałka 
Sejm u p. Minister Spraw W e ­
wnętrznych. Zreszaą —  położe­
nie bez zmian.

D w a czynn>ki. grające tu rolę, 
milczą zawzięcie; prezycjum  
S e :mu odmawia wszelkich w y­
jaśnień, a prezydjum  Rządu do­
tychczas ogłosiło jeden h°m uri- 
kał, ale odnoszący się do daw­
nych czasów, komunikat, pozo­
staw iający pewne niedomówie­
nia i chale^o przedstawiający te 
ms t do stawiania wielu niedy­
skretnych zapytań.

Trzeba hyio sięgną/ do innych 
sposobów uzysk: ani a wiadomo­
ść'. Ponieważ wsżysfkie istoty 
mówiące sarnkfięły się tajem ni­
cą, prze'o sięgnięto do rzeczy 
martwych. Tc przemówiły w y ­
mownie.

Zatem  wydane wieczorem po-

M iędzym insst rjafoa  
K o m i s ;®  F i r n o w a

Na osLatniem posiedzeniu  
międzyministerialnej komisji fil­
mowej zastanawiano »ię m :ędzy  
in. nad ważną d 'a  celów pro­
pagandy sprawą skoncentrowa­
nia handlu fotografjami i wido­
kami Polski w reku jedne’ fir­
my lub instytucji społecznej w 
W arszawie oraz zaopatrzenia 
polskich placów ek dyplom atycz­
nych zagranicą w celowo dó- 
brane przezrocza z widokami 
Polski. Przygotowanie wniosków  
w tei sprawia zlecono po.dko- 
misji, złożonej z pp. W oydyno  
(M. O. i W . R.l, dr. Orłowicza  
(min. robót pnbkcznychl i K o­
łodziejczyka (M . O. i W . i’ .).

W  najbliższym czasie odbę­
dzie się plenarne posiedzenie 
komisji celem przejrzenia do­
tychczasowego m rlerjał.1 filmo­
wego ze zdjęciami krajoznaw- 
czemi Polski, jaki posiadają za­
równo przedsiębm rcy filmo' /i, 
jak i władze. Zebrane będą 
nadające się. do w ;£wietyiaia 
części filmów i pod,eta będzie 
akcja celem ich uzupełnienia 
zdjęciami innych okolic.

lecenie Magistratowi o dostar­
czeniu na Zamek krzesełek, za j­
mowanych przez Radę M iejską, 
przy równi,czesnem odwołaniu 
w tym tygQ[1niu jej posiedzenia 
—  naprowadzić mogło każdego 
na myśl, iż przeprowadzka krze­
seł ma charakter polityczny. 
Absolutnie —  krzesła zdradza­
ły... Zamek. Zw łaszcza, że ry­
chło uzyskano potwierdzenie 
skądinąd. Z  żywych ust pana 
Ministra...

A termin? W  każdvm razie w 
tym tygodniu —  nie. Trzeba 
zwołać dla nadania uroczystego 
nastroju i Sejm  i Senat razem  
W icenrem jer Bartel w rozmo­
wie z M arszalkiem  Senału o 
Trąm pczyńskm  wręcz określił 
termin na 10 b.m A  wiadomo, 
iż p Prezes Rady Ministrów w y­
znaje teorię, iż do dodania bla­
sku autorytetom potrzebna jest 
przy uroczystościach pewna 
pemna —  więc z ochotą gotów  
iest przi łączyć °tw arc'e sesji 
ciał ustawodawczych z dniem u- 
rorzystości wygnania Niemców  
z \varszawy.

Tak powstaje termin 11 listo­
pada. A  dedaim y, iż osobistości, 
stojące blisko Rządu, daw ały do 
poznania ,iż ta data me duże 
podstawy prawdopodobień­
stwa...
r:^ o n S B B n ilia R B K B B E B IE M I

W E S O Ł E  E C H A
( W y j Ą l K I  Z  KORESPOAJD ':N- 

CJ1 URZĘDOWEJ)
Wojewoda AJ do Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych.
.. Pokoje przyjęć we w szyst­

kich podległych mi star-.stwaC h, 
zg o d n e  z poleceniem  Pana M  • 
'ustra zosta ły  urządzone. Jed­
ne k wobec braku odpowiedn ch 
kredytów petenci nie m oją na 
czem  siedzwć. Upraszam o te- 
i -graficzną odpow a i ż  —  co  >- 
bić?

Wojewoda  
(podpis w eczytełn y).

Minister Spraw Wewnętrznych  
do Wojewody w N  ( depesza)•

Tłomaczań n e uznaję Peten  
toin nie m a;qcym  na czem  s e -  
dzieć kupić protezy. N iezam oż­
nym z funduszu opiek. nad ka­
lekami-

Za Ministra 
( oodpis nieczytelny).

B O L E S Ł A W  O R L IŃ S K I. 3t>)

Przedruk zastrzeżony.
Copyright by „A B C " Warszawc.

Piej lei I n  le M a m a w a
Najw doczniej oliwa z w ytartych łożysk rozpo­

częta przedostaw ać się do cylindrów
Na domiar złego w pobliżu B erezyny chmury, do­

tąd dość w ysokie rozpoczęły zniżać się, przyciskając 
mię do ziemi.

K to w ie? G dyby podobny defekt stał sic to na 
jednym z poprzednich etanów , być może w ylądow ał­
bym , rezygnując poprostu z dalszego lotu na tej m a­
szynie. W  danym jednak w ypadku poprzedził mój 
odlot z M oskw y telegram do W arszaw y.

,Orliński wystartował dziś rano do Warszawy 
M iałżcbym  sprawić zaw ód tym  w szystkim , któ­

rzy mnie oczekiw ali na polu M okotow skiem , —  ustą­
pić przed ostatnią przeszkodą?

W  najgorszym, ostatecznym  wypadku m usiałem  
pi zeciągnąć przez granicę polsk o -scw iccką.

O patrzność, której zawd Jęczałem  szczęśliw o za­
kończenie najrozm aitszych opresi' czuw ała widocz­
nie nademną w tym dniu iednymz najszczęśliw szych) 
w mojem życiu. K oło  M ińska w yczułem  że motor 
idzie cokolw iek równiej. B yłem  już pew ny, że do­
lecę do ziemi polskiej.

Upragniona chwila nastąpiła niebaw em , —  do­
strzegłem  przy torze kolejow ym  roboty budowdane 
na dworcu kolejow ym . Byio to N iegorieloje, sow iec­
ka stacja graniczna. Parę minut zaledwue upłynęło, 
a dostrzegłem  inną stację, z budynkiem  dw orcow ym , 
zupełnie prawie w ykończonym , estetycznie w k szta ł­
cie dacku 

Stołbce!

Nie przypuszczałem  nigdy, że jakaś zapadła sta­
cyjka kolejow a (zapadła oczyw iście, w pojęciu war- 
szaw skiem ) m oże w'yw'ołać tak silne w zruszem e. Tiel- 
grzymi do kra,u pow racający, w w ypadkach analogicz 

nych wyrażają swoja radość padając plackiem  na zie­
mię. Jacy niestety, uczynić tego nie m ogłem  ze wzglę  
dów łatw o zrozum iałych.

Nagle chmury, dotychczas zw arte i nieprzenik­
nione rozsunęły się na chwdę i promienie słonecznę  
ozłociły  żółknący las na dole. Po złotym  tvm k o ­
biercu sunął cień naszego samolotu, na zachód,— ku 
W arszaw ie.

W itaj mi. O jczyzno!
Niech się teraz dzieje co chce, niech m otorN ta- 

nie, niech skrzydło się urwie, —  w szystko mi jedno, 
v lem, że spełniłem  swe zadanie, żem nie uchybił ho­
norowi munduru lotnika polskiego!

M otor, którem u najwidoczniej udzielił się mój 
entuzjazm, pracow ał słabo, ale rów no. Przeleciałem  
nad sennemi Baranow iczam i, m inąłem  Słonira z ob 
szernem i koszaram i opocłal m iasta.

Przez chwilę zastanaw iałem  się,— m oże skręcie  
na k id ę? Droga do Lidy bliższa, niż do W arszaw y, 
a i spotkanie z kolegam i pułkow ym i nęciio rr.ię w iel­
ce. Przem ogłem  się jednak. Rozpocząłem  raid 
w W arszaw ie, — w W arszav,ie  muszę go r1 ończyć!

Skierow ałem  się na Białystok, a stamtąd ra  
W arszaw ę.

O d paru zaledw ie tygodni niewidziane, w szyst­
kie te miasta, rzeki i ruczaje, dziw nróo dia mnie na­
brały uroku. Jakże się cieszyłem  m yślą, że przelatuję 
nad ziemią polską, żc w każdej w iosce, w każdej cha­
łupie m ieszkają lod acy, dla kł órych wiozę w yrazy  
przyjaźni i życU iw ości z K ram y W schod zącego  
Słońca.

W  tym o-siai.nim etapie czas mi się d !uźvł niez­
miernie.

Nie dlatego, bym  odczuw ał jakieś zmęczenie fi­
zyczne,— o nie! M ógłbym  z pow odzeniem  orzcciłużyć 
mój lot na kilka tysięcy k ilom etrów ,— chciałem jedy­
nie czemprędzej zetknąć się z lądem, usłyszeć do­
okoła siebie m ow ę Dolską.

W reszcie na widnokręgu zam aiaczeła szeroka  
srebrna w stążka. O dw róciłem  się dn Kubiaka i u- 
pełnic tak samo, jak przed rokio krzyknąłem  co siły:

—  W is łę  widać, —  W arszaw a!
Rył io raczej przejaw żyw iołow ej mej radości, 

niż cenna in form acja ,—Kubi ik me gorzej udemnie 
wiedział, żc za chwilę w ylądujem y w W arszaw ie

G dy zbliżam y się już do Progi spojrzałem n-^ze  
garek: pnurm o tak ciężkich okoliczności lot z M os­

kw y do W arszaw y trwał tylko 6  godzir 15 minut Ła­
będzi śpiew naszego Bregueta w ypadł w cale udat- 
ni-c.

Już tylko parę minut drogi dzieli mnie r r;; M o k o ­
tow a. M ijam  pow ikłane rozgałęzienia kolei na 
Pradzę, kominy fabryczne dymiące ponui o, przelatu­
ję nad W isłą  z jej trzem a m ostam ., już widzę pod so­
bą w ieżyce kościołów  warszawskich. 7, trudnością 
sebie zdają sprawę z. tego, że. od Tokio, które tak >a- 
m o widziałem pod sobą, dzieli mnie gigantyczna odle­
głość kkkunastu tysięcy kilom etrów , że ten przelot 
sześciu i pół tysięcy kilom etrów (na okaleczonym  sa­
m olocie— io  n*e jest sen niesforny.

Z trudnością panuję nad wzruszeniem, przecież 
jestem jesacze na posterunku. Z przerażającą szyb- 
k o ś c ą  rosną przedem ną hangary m okotow skie, a p:'zy 
nich tłum skupiony, w yczekujący.

W iatr  pom yślny,— lądowanie od pól O kęcia. Z a ­
taczam  przepisow e okrążenie i dotykam  kołam i m u­
raw y na Iolm sku. Po chwili otacza m aszynę tłum. 
Jak przez sen słyszę okrzyki

—  Niech żvje lotnictwo polskie! Nk-ch żyłę!...

K O N I E C .

m
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Ż y c i e  s i  z b r o d n i e
Sąd doraźny skazał wspólnika Zielińskiego

bandytą L u h  reskiego na karą śm ierci

MdtKi fflgilife prstestula
przeciwko zamrażaniu dzieci 

Skutki strajku wę płowego w Anaiji

W  ciasnej salce Sądu O krę­
gow ego lic zna publiczność, p o ­
za w  ilom a prawnikami i poli­
cjantami, z najbardziej „ulicz­
nych'' elem entów  złożona śledzi 
h  w czoraj z natężeniem  losy 
W ła d ysła w a  Łukaw skiego, ban  
dyty —  wspólnika osław ionego  
Zielińskiego, którego sądził Sąd  
Doraźny w osobach w icepreze­
sa GinyhWkiego, sędziów  K ra­
ssow skiego i Brandta.

Oskarżony, czyniący w raże­
nie bezmyślnego osaczonego, 
śmierteliiie znużonego zwierza, 
wyjaśnił, że ma lat 26, i że jest 
z zawodu ślusarzem ; żonaty, ma 
dziecko) mial dziedz;czyć grunt 
po c :cu, skończył dwie klasy  
szkoły  pow szechnej.

Przyznaie się do udziału w ce 
ln rabunkowym w napadach, 
które nie licząc majątku koszto 
wały życie gospodarza Felik- 
siaka, policjanta Szmigielskie­
go a ciężkie rany kupca Boro- 
wera, — ale nie przyznał się do 
strzelania.

Poszkodowany J a s i ń s k i  
stwierdził, że w czasie napadu  
na niego było ciemno, on był w  

traehu —  ooaj napastnicy (Zie 
liński i Łukaw ski) mieli rew ol­
w ery poznał ich po ubiorze.

Poszkodowany Borower o 
czasi? napadu m ów i: „zrobiłem  
minę ni iprzytom ną i zacząłem  
w ołać g w a łtu ", jednak coś nie 
co* pamięta.

lam świadkowie, a przedew- 
szystkiem bohaterscy policjan­
ci, którzy dokonał' skutecznej 
obławy ua bandytów i uczest­
niczyli w walce przeciw nim: 
kom isarz Ptasiński, przód, F e­
liks W itczak , Piotr Komar, S te ­
fan Kujaw a, B olesław  S k óiek , 
Stanisław  R ybarczyk, Józef 
Garbarski, M arceli LicLmira, 
ustali! szereg szczegółów  i do­
wody w iny oskarżonego ponad 
w szelką w ątpliw ość.

Niewiele mieli do opowiada­
nia w sprawie strzelania do nie­
szczęsnych ofiar przez bandy­
tów biegli dr. mer Karpiński i 
rusznikarz przód. Mackiewicz. 
Za to więcej dow iedział się Sąd 
i puDliczność z rejestru kar od­
bytych już dawniej przez Łuka­
wskiego za kradzieże i paser­
stwa —  tak to od łyczka do rze 
myczkal

W  zaciekłym sporze między 
hi.,i Jusami a m ihometanami trud 
no szukać przyczyn i początku; 
tyle tylko wiadomo że tarcia 
między dwiema odmianami lud> 
ności Indji są bardzo silne. W y*  
raziły się one zresztą tego roku 
w zaciekłych walkach o b j stron 
szcrególn.e w Kalkucie.

Przebieg awantur, 'jakie z tej 
racji wyniknęły w Kalkucie w 
miesięcu lipcu. nie bj ł dotąd znar 
ny, gdj ż dopiero obecnie ukoń* 
czone zostało śledztwo. A le wyj 
niki jego są poprostu straszliwe.

Okazało się bowiem, że w cią* 
gu pewnej nocy lipcowej drzwi, 
okna i wszystkie inne części do* 
mów łatwopalne dzielnicy w Kai* 
kucie, gdzie mieszkają hindusi, 
zostały oblane bardzo szczodrze 
naftą, naftą oblano też mury do* 
mów aż do wysokości jednego

Podprokurntor Nissenson w
jędrne ni, rzcczow em , praw dzi­
wie „w  trybie doraźnym " prze­
m ówieniu żądał kary śm ierci

N iew dzięczną rolę obrońcy z 
urzędu adw . W ron ck i starat się 
spełnić do ostatka, m. in. cha- 
rakteryzuiąc Łukaw skiego, ja­
ko złodzieja zaw odow ego, slero  
lyzow anego przez potężnego  
herszta Zielińskiego, z którym  
się rozstał w sposobnej chwili.

Sąd wyniósł z długiej naraSy 
wyrok, skazujący na karę śmier 
ci.

Zdaje się, bez końca, przesłuchiwa­
nie świadków w procesie kom. Barto­
szewicza i tow.* Na wniosek obrony 
Sąd postanowił wezwać jeszcze sze­
ściu nowych!

Przew odniczący odczytał przydany 
do Sądu list Lewaóskiego, opisujący 
szkodł.wą działa1 ność Bartoszewicza 
na statku P oion ja  i zachłanne w ycią­
ganie przezeń z reemigrantów ostatnie­
go grosza przy duszy

Adw . Hoffman odczytał wręcz prze­
ciwnej treści list tegoż Lewaóskiego do 
Kierownictwa Ma-ynarki wobec cze­
go Sąd postanowił i Lewaóskiego p o­
wołać na świadka.

św komandor Petelenz zeznawał o 
swem zadziwieniu, że Bartoszewicz p o ­
pierał przy dostawach broni podw od­
nej hrmę włoską, w której był udzia­
łowcem niemiecki admirał Tirpitz. 
wrogo usposobiony do Polski. M ając 
m oc podejrzeń, co  do Bartoszewicza i 
osk. kot. Borowskiego, który prowa­
dził żyrie rozrzutne, zw rócił się świa­
dek o przeprowadzenie kontroli. W 
domu Bartoszewicza bywało m in. 
wielu dostawców, rozmawiano często 
po rosyjsku.

Św. kpt. mar, Stankiewicz miewał 
przysyłane kilkakrotnie orzez Barto­
szewicza fikcyjne protokóły, ale o d ­
mówił ich podpisania.

Św por Trybę!, referent wydziału 
zaopatrzenia, na prośbę Bai^oszewicza

metra, między potzczególnemi 
domami i na ulicach mahometa* 
nie potworzyli formalnie kałuże 
z nafty, —  a wszystko to chcieli 
podpalić; wtedy żywa noga nie 
wy szłaby z dzielnicy hinduskiej, 
bo o ratunku wśród płonących do 
mostw, gdy ulice zalane były pły« 
nem płomiennym, nie byłoby 
m owy.

N a  szczęście jednak dla hindu* 
sów nocy tej padał niezwykle ob 
fity deszcz; on zmvl naftę do* 
szczętnie, kałuże uliczne także 
spłynęły wraz z deszczową wodą. 
Lecz gdyby nie przypadek, wv» 
starczyłoby rzucić jedną tylko 
pochodnię, by dziesiątki tysięcy 
ludzi spłonęły bez śladu i ratun* 
ku wraz z całvm dobytkiem.

Gdy się to czyta, trudno nic 
przyznać, że jednak mahometa* 
nie są mściwi nie do uwierzenia.

Na sali rozlegał się długo 
płacz i jęk rodziny...

Trzeba było przedtem czyn­
ne żale roztaczać —  padła z Iłu 
mu słuszna uwaga wiele świa­
domego jednego z policjantów. 

Prośbę o ułaskawienie Prozy 
denl Rzeczypospolitej odrzucił, 
przeto w myśl ustaw y, w ym a­
gającej stracer/a  w ciągu 2 “i go 
dzm, nie jeden z czytelników  
A B C  czytać będzie te słow a za 
pew ne już po przecięciu przez 
Spraw iedliw ość pasma nędzne­
go żyw ota w spólnika osław io­
nego bandyty.

wskazywał mu firmy Lilpop, Ortwein i 
Karasiński, Pocisk i inne. które mo­
głyby podjąć się dostaw dla marynar­
ki. Zwykle oferty świadek rozpatry 
wał szcztgółowo z osk, komandorem 
Mullerem i przedstawiał ie potem 
gen. Bobrowskiemu. W ydział zaopa- 
irzenia w  r 1923 przejął olr.. 500 do­
staw, więc wobec braku oficerów przy 
nawale pracy nie można było formal 
nie zwoływać komisji, z czego zresztą 
nie robiono tajemnicy.

Św mjr. rezerwv Nipanicz, b. refe­
rent prasewy w marynarce opinjowal 
pod względem prawnym niektóre u- 
mowy. Uderzyło go kiedyś m. in., że w 
protokóle pewnym była mowa o wy­
słaniu celem złączenia z różnymi przy­
rządami 4800 metrów lin, których w 
rzeczywistości f Marszalk nie dostar­
czyła.

Prasa now ojorska o iłczym  
innym dziś nic p :sz< , t ylko o w y  
stępach now ego „K u by-rozpru - 
w a c za ", który znewu dał znać 
o sobie, zam ordow aw szy w  
ciągu jednego dn:a w ’I oledo  
(stan Ohio) iw ie kobiety.

W szy sc y  pam iętają jeszcze, 
jak przed pięciu laty m iasto T o  
ledo rozbrzm iew ało tego rod zą, 
ju zbrodniami, popełnionem i 
przez osobników  nieznanych po 
licji. Zbrodniarze pałali specjal­
na nienawiścią do kobiet. Dzie­
sięć kobiet obito z takim okru­
cieństwem, że dwie z n«ch za­
raz wskutek ran umarły.

W ła d ze  obiecały tysią< do­
larów nagm dy za wykryć ie 
zbrodniarzy; w ysokie nagrody  
obiecały  też dzienniki tam tej­
sze, ale w szystko to było  zupeł 
nie bezskuteczne. Aresztow ano  
w praw dzie 30 osób, ale ws*.ysł - 
kich w obec brauu jakichkol-

Ermitaż, znane muzeum petersbur­
skie, jak się okazało teraz, zawiera 
skarly o wiele ce.iniejsze, niż kiedy­
kolwiek przypuszczano. W edług tego 
co drukuje w tym względzie sowieck' 
dziennik Prawda", dyrekcja muzeum 
oddawna już pracuje nad katalogiem.

Z przygotowań do tego katalogu 
wynika,, żc muzeum w Ermitażu roz- 

) porządzą z górą dwoma miljonami o-

G d y zima srofie swe zęby 
szczerzyć zaczęła, brak węgla z 
powodu półrocznego już strajku 
górników w Anglji dai się odczuć 
jeszcze dotkliwiej niz dotąd. T o  
też magistrat dużego miasta Glas 
gow powzia.l przed jedenastu 
dniami uchwałę, której mocą na* 
leży maikom, mającym dzieci po 
niżej lat czterech, wy dawcć spe* 
cjabią porcję węgla na użytek do 
m o w y ; przyiem było zastrzeże* 
nie, że Jeśli dzieci są o jeden bo* 
daj dzień starsze, uchwała ta* 
kich matek nie dotyczy.

Skufck tej uchwały był pióru* 
nującv, bo zaraz następnego dnia 
pod magistratem demonstrowa* 
ly tłumy matek oraz kobiet bez* 
dzietnych, które przecie tak sa* 
mo dotkliwie chłód odczuwają, 
jak inni ludzie. N iestety, protest 
tych kobiet pozostał bez skutku, 
gdyż zarząd miasta nic posiadał 
tyle węgla, by móc wszystkim

Na terenie St. 7iednoczonych  
w czasie od 1 stycznia do 30  
września 1926 r. 13 tysięcy osób 
zabiło przy wypadkach sam o­
chodowych, a 350 tysięcy osób 
raniono. W yp ad a  więc z powo­
du korzystania z samochodów: 
48 trupów dziennie i 140 ran­
nych.

Dlatego z.apewne miasto Naw 
York wpadło na pom ysł zbudo­
wania pomnika „zabitym  przez  
szoferów ’ Pomnik ten znajdu­
je się w miejscu bardzo ruchli­
wym. każdy szofer, który obok 
przejeżdża, obowiązany ;est 
zwoln.ć, łatwo trż przeczyta na­
pis n? • „Farfttęcł 613 o-
sób, W ; / r -‘rzeź  nierozważ-

wiek poszlak trzeba było uwol­
nić.

W  roku zeszłym  znowu zabi ­
to pięć kobiet, a siedem  innych 
bardzo ciężko poraniono. D o ­
konał tego jakiś nieuchw ytny  
bandyta, pałeiący do kobiet nie 
w ytłum aczoną nienawiścią.

Policja utrzymuje, że spraw ­
cą tych w szystkich zbrodni jest 
nieciekaw y osobnik, maniak 
m ordów , zw any „niem raw ym
S amo iii

morduje on bez powodu, dla 
samej przyjemności mordowa­
nia; jest zdecydowanym sady­
sta, wybierającym swe oiiary w 
najwłaściwszym momencie i za 
cierającym ślady niezwykle 
sprytnie.

Bardzo sumiennie prow adzo­
ne przez policję z T oledo i New  
Yorku śledztwo dało wyniki na* 
stępujące:

„Sam " naciera na swe ofiary

kazów Zbiory muzeum z działu cera­
miki np. są najbogatsze w świecie 
Dalej zwracają uwagę zbiory obrazów 
bezcennych, w 'ród których conajmniei 
42 Rembrandty muzeum posiada też 
około 300 tysięcy niezmiernie warto 
ściowych sztychów, zbiór drogocen­
nych kamieni i światowej sławy kolek­
cję wschodiurh osobliwości.

rodzinom coś dodać z powodu 
ciiiouów

W  dwa dui po uchwale pod 
biurem miejskim, gdzie wydawać 
miano kartki na ten dodatkowy  
węgiel, stanęły nieprzejrzane tłu* 
my kobłel z rn-łemi dziećmi na 
ręku. Urzędnikom ta liczba dzie 
ci poniżej lat czierech wydala się 
jak na Glasgow zbyt wielka. —  
wpoili też swe wątpliwości bur* 
mistrzowi miasta. C o się po zba* 
daniu sprawy okazało?

OJo czy panny czy bezdzietne 
mężatki wszystko ło stawiało 
się w biurze z dziećmi wynajęte* 
mi; gdy urzędnicy spostrzegli że 
niejedno niemowlę już z 10 razy 
było w biurze i to coraz z inną 
matką, —  burmistrz oburzył się i 
odwoła! dodatkowe racje węgla 
z powod i nadużyć.

Kto też się w Anglji spodzie* 
wał, że dla marnej porcji węgla 
popełniać się będzie nadużycia?

nych szoferów  w mieście New  
York o a 1 stycznia 192tj

Liczba ,.613" jest tak uloko­
wana, że bardzo łatw o ją zm ie­
nić; to też w miarą tego, ,ak n a ­
stępują nowe katastrofy, od oo -  
W i e d n i  urządnik zawiesza ta­
bliczką z cytrą w yższą ; każdy  
szofer ma więc dokładny prze­
gląd tego, jakich spustoszeń on 
i jego koledzy po fachu w cią­
gu roku dokonaj ą-

P R Z E K O N A J C 1E  S i ą
że po cenach fabrycznych śniegowca 

nabvć można w lirmie 
H. O b r e m s k i  i S  w  e 

Senatorska 27 N. Świat J2

z tyłu, uderzając je silnie w  
kark tak, żc ofiara pada zupeł­
nie ogłuszona i bez sił; potym 
w ciąga ofiarę do iakiegoś cie­
mnego kąta, rozbiera *ą całko­
wicie i doDija, jeżeli jeszcze dy­
szy. Te szczegóły  stw ierdzono  
odnośnie do ostatniej ifiary „Sa 
m a“ , p. Lily Crow , dw udziesto­
sześcioletniej nauczycielki „ S a m “  
zamordował ją, zadawszy dzie* 
sięć ran tępych.

G d y  całe miasto b yło  zelek ­
tryzow ane w ieścią o tym  str a* 
sznym m orderstwie i gdy cała  
policja poszukiw ała jogo sorow  
cy, jak piorun z jasnego nieba  
spadła na T oledo inna w iado­
m ość: okazało się, że „niem ra­
w y Sam ” dostał się do m ieszka  
nia żony robotnika, 4 7 - 1etaiej 
M ary A lden , i zam ordow ał ją w, 

jej saloniku.
Nad całym Toledo zapano­

wał lęk i strach; od kilku dni ro 
dzicc nie wysyłają dziewczynek 
do szkoły, kobiety wychodzą 
na miasto jedynie pod opieką 
męską; wiele z nich zachorowa­
ło na samą nyśl, że mogłyby 
być napadnięte; mężczyźni zbro 
ją sio; poste-unki policyjne zo­
stały wzmocnione, a na k r jd y n  
rogu policjant stoi na czatach. 
Napięcie nerwowe doszio do te 
go stopnia, że zachodzi obawa, 
iż kłoś niewinny zupełnie może 
paść uharą tego podniecenia.

■ n a m  * m i 'ja—

Mahometanie
oblali dzielw cę hinduską na ftą i chcieli ją

po a p a h d
Do tej zbrodni pchnęła ich z a :!e k > o sć  religijno

¥ procesie o nażycia 
w marynarce wojennej
Coraz inni św ia d k o w ie  w y j śn ia ją  n ieznan e

i znane już szcze p ó ty  
(19 dzień  ro zp raw )

m  "zsNowy Kuba
Straszliwe z[srodn?e „niemrawego Sarna”

Z a m o r d o w a ł U d k a d zie ^ ą t kobiet

S k a r b y  m u z e u m  E r m i t a ż u

Pomnik zefelięia m n  ssor.!i*C9
K ażde auto m usi zwo3r;3£ przed p&rnnjk.em
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C z y  m o żn a  sobie p o zw o lić  na
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każda rodzina Warszawy
S k ą d  w z i ą ć  n a  z a k u p y  z i m o w e ?

Zim a! PrziTaominaia o niej 
mroźne ranki, oczekują „je , 
kupcy w nadziei, że „c o ś " się o- 
żywi w handlu, ochroni się przed 
nią ludność, gromadząc zapasy 
żywności i opału...

Słcw em  —  zima iest najko­
sztow niejszą porą roku. A ż  
strach brać pióro do ręki, by ob­
liczyć ile najkoniecznu jszych  
wydatków czyha na nas z ,ej 
nadejściem .

W cśm y dla przykładu rodzinę 
złożoną z 4 osob: męża żony i
dwojga dzieci.

O koło 350 klg. kartofli to mi 
mmum, co może wystarczyć ta* 
kiej rodzinę na zimę; licząc je po 
cenacn wczorajszych, t. j. 100 
klg. za 15 zł, same kartofle kosz* 
tować będą 52 zł, 50 gr.; 6  gło* 
wek kapusty wartości 15 zł., 30 
klg. kapusty kiszonej —  za 3  zł. 
i 30 kg, buraków za 3 zł. 60 gr. 
—  wszystko to, wartości łącznej 
21 zł 60 gr., musi uzupełnić 
(skromnie biorąc) resztę zapasów  
warzyw, na które ogólnie wydać, 
więc, musimy 74 zł. 10 gr. A 
gdzie reszta drobiazgów

Następnie —  opał.
Dwa piece jeden kuchenny, 

drugi pokojowy —  pochłoną 
przez zimę do 2  ton węgla, a za* 
tem  —  przeszło 120 zł.

A  więc, obliczyliśmy już, że 
najniezbędniejsze potrzeby ży w* 
nościowe (74 zł 10 gr.) i opałowe 
(12 0  zł.) zmuszają nas do wyda* 
nia przeszło 194 zł. 10 gr.

To ogólne potrzeby domu. 
Zbada jroy teraz potrzeby zimo* 
we jego mieszkańców.

Najpierw pana domu, że przed 
włożeniem na siebie palta zimo* 
wego trzeba go obejrzeć czy nie 
wvmaga ono pewnych przeróbek, 
odświeżenia i t. p„ to nie ulega 
wątpliwości. 1 akie oględziny 
często doprow adzają do sprawie* 
tuu sobie palta nowego, ale my, 
będąc skromni w naszym oblicze 
niach policzmy tylko 50 zł. tytu* 
łem wydatku na okrycie zimowe 
dla pasa domu.

Obuwie i jego napi awa pochło 
■nie do 35 zł., jeden komplet ciep* 
lej bielizny —  20  zł., jedne riep* 
łe skarpetki —  8  zł., jakieś ręka* 
wiczki —  5 zł., nie wsoominamy 
o  całym szeregu drobiazgów. 
Łącznie v ięc, potrzeby' pana do­
mu pochłoną 118 zl.

Znacznie więcej wymaga pani
Przeróbka palta zmiana kol* 

nte-za futrzanego, lub tym po* 
dobne rzeczy oceniamv już tvl« 
ko na 100 zł., boty, łub inne ciep*

prawa —  35 zł., kapelusz —  20  zł, 
rękawiczki —  5 zł., razem na 
zaspokojenie potrzeb pani domu 
trzeba wydać przeszło 215 zl

A  dwoje dzieci?
Trudno obliczyć ich potrzeby 

nieraz trzeba na nich wydać wię* 
cej. A le obliczmy, ze wymacają 
one połowę tego, co wydadza ro* 
dzice na siebie, a więc, DO zł.

(ojciec) - f  215 zl. (matka): 2 =  
! ! 6  zł. 50 gr.

D odajm y: 118 zŁ +  215 zł. -f- 
116 zł. 50 gr. (potrzeby’ osobiste) 
-f- 194 zł. 10 gr. (potrzeby ogól* 
ne) razem 693 zł. 60 gr

Tyle, minimalnie grosza wyma* 
ga zaspokojenie najkonieczniej* 
szych potrzeb przez rodzinę, zło 
żoną z czworga osób.

Jirli zsliięłu
Ja k ie  nu dro g am i pójdzie eksport P o ls k i ?

Jrż. Korwlst-K^m efiski sąlzi, że polska maryni-rk 
hsiidiowa będzie przecisiiti0łslv.cm Locftotiowea

m
Przed miesiącem blisko, bo dn. I Przy czyną katastrofy, oświad* 
raźclzicrnika flotę polską s p o t-. czyi nam pan inżynier, byl ży*flotę polską spot* 

ka'o nieszczęście —  „W isła ", na* 
leżąca do T»wa Żeglugi Morskiej 
„Sarmatia" uległa katastrofie w 
drodze do Danii.

Korzy stając z pobytu w War* 
szawic p. inż. Korwin*Kamicń* 
skiego dyrektora wyżej wspom* 
nianego T*wa. zwróciliśmy się 
do niego z prośbą o udzielenie 
nam informacji w tej kwestji.

t y l k  i  p a t r z e ć

Dnia uśmiechu i uprzejms
Co o uprze mości m ó w ią  w yb itn i przedstaw iciele społeczeństwa
Przypominamy raz jeszcze, że 

w najbliższych dniach w yjdzie­
m y na ulice miasta, aby poznać 
uprzejm ość W arszaw ian.

Ludzie uprzejm i utrzymają  
od nas w upominku dwutygo­
dniową bezpłatną prenumeratę 
ABC i, a niegrzeczni...

W szystk o  to opiszemy na 
szpaltach „ A B C ",

Poniżej dajem y głosy w ybit­
nych przedstawicieli społeczeń­
stwa na tak aktualny dla na­
szych Czytel. ‘ków i dla nas te­
mat jak „Uśm iech i uprzej­
m ość". Zabierają dziś głos. zna­
kom, ty aktor, który pogodnie 
śmieje się w życiu, a genjalnie 
na scenie.

Ponadto świetny znawca sztu­
ki i esteta, wreszcie reprezen­
tant najpoważniejszej organiza­
cji kupieckiej.

Patrz na v«szvstk o  przez  
p ryzm at m&ieł r£żjwych 
i śm ie j się  z  w s z y s  k ieg o .

PAN DYR, LUDWIK SOI SKI
Na uprzejme wezwanie redak­

cji „ A B C  chciałbym na wczo­
rajszy artykuł p. t. „C zy  jesteś 
dość u p rze 'm y ?" grzeczną dac 
definicję,

—  O lóż uważam, że grzecz­
ność i uprzejm ość obowiązują  
zawsze i wszędzie.

—  Obowiązują wobec star­
szych. wobec kobiet (oczywiście, 
gdy te kobiety nie skaczą nam 
do oczu 'z. zaostrzonemi pazura­
mi. jak hetery), obowiązują wo­
bec chlebodawców, wobec służ­
by, wobec w ładz urzędniczych i 
naodwrót obowiązują urzędnika 
wobec interesanta.

Obowiązują kupca wobec kli- 
łe obuwie —  25 zł., buciki i na* jentów, a dorożkarza, kondukto-

2  TEATRÓW
TEATR ĆWIKLIŃSKIEJ i FERTNF.PA 

„K A W ^ F F N K A 11 —  kam etfja  w  3-ch aktach T ristan  
Bernai<3'a. R e żyse row a ł o. A . Fertner.

Krotochw ilne m arzenie na te 
mat niepraw dopodobieństw  ży ­
ciow ych, kom edja, napisana nie 
tyle piórem ile piórkiem, de­
monstrująca nie tyle ludzi, ile 
m arjoneiki, nie tyle konflikty, 
ile sytuacje, nie pouczająca, je­
no żartująca, w esoła  a nie poz­
baw ona melancholji, beztreska  
a inlehgentna, bezpretensjonal­
na, ,ak bajka La 1 'ontaine’a, i 
m ądra, jak bajka La FontćJ- 
ne a, „K a w ia re n k a " należy do 
tych scenicznych utwmrów, k ló- 
rc często wracają na afisz, b o ­
w iem  o naturze ludzkiej i o 
przygodach człowieczych opo­
wiada iacecje z w dziękiem , ze

śm iechem , a przecież w gruncie 
rzeczy, nie mijając się z najrze­
telniejszą rzeczyw istością. U bo  
gi kelner otrzym uje w spadku  
uśmset tysięcy franków. Zało­
żenie prawie niepi awdepodob- 
ne. A le  tylko „pi aw ie", sza­
nowny czytelniku, bo przecież 
znamy ludzi, którzy stali się bo­
gaczami nagle z dnia na dzień, 
wyDadk:cm, bez żadnego z ich 
strony w ysiłku. A n i ja, ani ty, 
-zanow ny czytelniku, nie wygra­
liśm y wczorai ośmiu tysięcy do­
larów, ale w 'em y z pewnością, 
że posiadacz dolarówki, ozna­
czonej numerem zaczynającym  
s.ę od szestki, w ygią ł te osiem

ra kolei, czy tramwaiu wobec 
pasażerów,

Cierpliwmść, grzeczność, u 
przejm y a pobłażliwy uśmiech, 
to walory, które pokonują n aj­
częściej i najskuteczniej nawet 
zawzięty ch nieprzyjaciół, i ni­
gdy nie burzą żółci.

—  Słow em :
—  Patrz na to, co się w kra­

ju dzieje niezdrowego przez 
pryzm at mgieł różowych i 
śmiej się z wszystkiego.

U p rzejm ość kupca p o m ­
naża to w a r —  uśm iech  
i p o g o d a  s  rzed aw cy u- 
p ięk sza  go .
P. DYR.JÓZEF JA K U B O W S K I  

ze Stoa>. Kupcću P->lskich.
Jedną z kardynalnych umie­

jętności kupieckich jest t, zw. 
sztuka sprzedawania.

Doświadczony kupiec zna ta­
jemnicę lej sztuki, bo wie, że u- 
przejm ość przy sprzedaży —  t.o 
jak gdyby pomnożenie oddanego 
towaru, a uśmiech i pogoda —  
to "a jle p sze  jego upiększenie.

Klijent obsłużony przez kupca 
uprzejm ego i uśmiechniętego 
wychodzi ze sklepu pod w raże­
niem, iż dokonany sprawunek 
jest ilościowo i jakościowo lep­
szy, niż oczekiwał.

C zy zaś każdy z nas nie ze­
chce być stałym  klijentom skle­
pu, w którvm za tę samą cenę 
można otrzymać rzecz piękniej­
szą i lepszą, niż gdzieindziej.

E stetyka Torm je st dziś  
b ajk ą  o że la zn y m  w ilku.

P. MIECZYSŁAW TRET ER 
esteta i znawca sztuki:

U przejm ość —  nie jest-że o- 
na nieznanym o. kimś egzotycz­

nym kwiatem w zachwaszczo­
nym i zaniedbanym ogrodzie ży­
cia współczesnego?

Estetyka form wzajemnego  
obcowania ludzi ze sobą n-” jest 
ie  dla dzisiejszego człowieka 
czemś w rodzaju baiki o żelaz­
nym wilku?

Z górą sto lat temu jakiś A .  
G. w „Pamiętniku W arszaw ­
skim " z 1819 r. skarżył się na 
„oziębłość mężczyzn w wieku ra  
szym  dla płci p ięk n e '". Dziś, 
specjalnie na „oziębłość" ze 
strony mężczyzn płeć piękna 
niema chvba powodu narzekać. 
Jeśli zaś nie słyszym y obecnie 
głośniejszych ulyskiwmń ze stro­
ny pań na rażący brak uprzej­
mości w sposobie zachowania 
cię wobec nich płci nietyle może 
brzydkiej, ile (wcbec kobiet) 
słabej —  dzieje się to zapewne 
dlatego, że takie narzekania wy­
szły już dawno z m ody i są zu­
pełnie zbyteczne. W rodzony  
takt i dysN nkcja sposobu bycia 
każdej kobiety’ o w yraźniejszej 
duchowej kulturze wzbudza sza­
cunek u m ężczyzn, w yw ołuje  
chęć uzcwmętrzr>ien:a tego sza­
cunku, czasem nawet uwielbie­
n i .  w wwszukancj formie szla­
chetnej, chocby i zupełnie bez­
interesownej uprzejmości.

G dzie zaś brak tei kultury du- 
cl owej, lam dyskusja na lemat 
uprzejmości, stanowiącej w y­
kwit estetyki życia codz:ennego, 
byłaby bezprzedmio1owa, tam 
brak tej uprzejm ości nie będzie 
wogóle zauważony.

W iem y, że tylko dlatego za­
gadnienie uprzejmości nie sta­
nowi w dzisiejszych czasach te 
matu aktualnych rozwazań!...

wirdowy huragan, panuj'ący wow  
czas nad wschodnią częścią Bał* 
tyku. Załoga czyniła wszystko, 
co mogła, by uchronić okręt od 
zagłady. Y* iatr wzmagając się 
ustawicznie, osiągną! siłę nieby* 
walą, — 12 stopni, według skali 
Beauforta. W reszcie ster odmó* 
wił posłuszeństwa —  okręt zna* 
siło prosto ua wyspę Terschelling 
G dy o godz. i*cj w nocy mioJ* 
szy oficer —  Danin*Marcinkie* 
w.cz usilowil naprawić ster, fala 
zmyta go z pokładu i zniosła na 
morze, —  nic mogło być mowy o  
ratunku. O  gudz. 4 rano d rugą 
ofiara żywiołu pad! marynarz La* 
bund. W reszcie o 6 *ej rano nad 
jechała lód / ratunkowa i tatra* 
la przemęczoną załogę. Okręt 
siedzi zanurzony zaledwie na 7 
stóp w w odzie. Specjalny od* 
dział ratunkowy pracuje na miej 
scu i za parę tygodni okręt be* 
dzie mógł już pójść do stocznł 
na naprawę. Straty wyniosą na* 
ogół około 2 .0C0  funtów.

—  Czy sądzi pan inżynier, że 
żegluga nasza jest obecnie na 
drodze szybkiego rozwoju?

—  Oczywiście. Dzięki zrazu* 
mieniu sprawy przez p. Ministra 
Kwiatkowskiego, oraz wydatnej 
pomocy p. komandora Pistla, 
sprawa teraz posuwa się szybko  
naprzód. W ie  pan już chy ba o 
nabyciu przez Polskę pięciu okrę 
tów handlowych, które rozpocz* 
ną transport węgla i drzewa poi* 
skiego za granicę.

—  W edług dotychczasowego 
doświadczenia p. inżyniera —  ja 
kie linje byłyby najbardziej dla 
żeglugi rentowne? ->

—  Przedewszystkiem szwedz* 
kie. Polska wywiozła przez pól 
roku 2.309.000 ton towaru, wwioz 
ła zaś zaledwie 150.000. Chodzi 
więc o pozyskanie frachtów’ po* 
wrotnych.

—  Kto zdaniem p. inżyniera, 
zostanie naczelnym kierowmi* 
kiem polskiej floty handlowe; ?

—  M ojem  zdaniem człowie* 
kiem, który najlepiej te sprawy 
potrafiłby załatwić, jest p. ko* 
mniidor W itkow ski, obecnie szef 
lotnictwa handlowego w Gdań* 
sku. Posiada on na stanowisko 
te kwalifikacje pierwszorzędne. 
—  Czy pan inżynier, jako ieden 
z nielicznych fachowców, weźmie 
udział w tej pracy?

—  Dotychczas żadnej propo* 
zycji w tej sprawie nie otrzy* 
mywałem.

’ | \Pow ołanie do życia

( H i  t a i  ftfón

tysięcy dolarów. Nie wierząc w 
nasze szczęście, trzymam y prze­
cież bilety loteryjne i marzymy  
o w i^k ie j wygranej „Kaw iaren­
k a " Tristan Berrarda putnag? 
nam marzyć o wielkiej wygranej 
—  na wesoło, A  w trzecim ak­
cie Tristan Bernard dowcipnie 
zwraca nam uwagę, że same pie­
niądze nie stanowią szczęścia. 
Po La Fonta'ne’owsku. Z  tą ty l­
ko różnicą, że w „K aw iarence" 
nie lis rozmawia z wroną, lecz 
m a-jonetka z marjonetką.

Głów na marionetkę interpre­
tuje po m :s(rzcwsku p. Fcrlner, 
komik dlatego prawdziwie zna­
komity, że posiadający serce. 
Garson A lbert, jako m arjoretka, 
nie ma psychiki, ma tylko dowci­
py, ale p Fcrlner te dowcipy  
obdarza duszą. Śmiejem y «ie, 
parskam y śmiechem. A  póżm ej, 
gdy A lbert w yzraje córce pryn- 
cypała swą nieszczęśliwą miłość, 
śm iejem y się wzruszeni

Pizezabaw oą marjonetkę gen- 
tleęiana-labelyka dał p. G ra­
bowski, obok wybornej sylwe­
ty generała intepretowanego 
przez p. Janusza. P. Skonieczny  
w małom ównej roli pcm yw a- 
cza umiał być, jak tego życzył 
sobie autor, sym patycznym  pro­
staczkiem, bezinteresownie za­
kochanym w swoim szczęśliwym  
przyjacielu, Albercie, P. W a lte r  
w roli właściciela „K aw iarenki" 
meże zanadto od niechcenia dz'e  
lił się z nami sw oją rzetelną si­
łą  komiczną, a v, d iięk niewie­
ści reprezentowała p. Gellów na, 
która w ; Siadała ślicznie, ale —  
niech mi to daruje —  nie w yglą­
dała na kokotę bez serca: za
dużo miała kob'ccości. P K o -  
ścieszarka rolę Iwony, w zbu­
dzającej m iłość w Albercie, gra­
ła tak dyskretnie, żeśm y jej pra­
wie nie zauważyk’.

TTacIanr Grubiński,

Z dn. 1 listopada b. r. weszło
w życic rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej o u. mo­
rzeniu Kom tetu Obrony Pań­
stwa.

Do zakresu działania konvłe- 
lu Obrony Part siwa nałeżyć bę­
dzie rozpatr ywan:e zagadnień, 
dotyczących obrony państwa, 
jak również opracowanie w yty­
cznych dla mobilizacji.

Przewodniczącym komnetu  
jest sam Prezydent R zeczypo­
spolitej. W  skład koimtelu  
u chodzą: prezes R ady M ini­
strów’ jako zastępca przewodni­
czącego i ministrowie: S p ra w
W ojskow ych, Spraw V wr.ętrz- 
nych, Spraw Zagranicznych i 
Skarbu, or&z Generalny Inspek­
tor Sił Zbrojnych.

Generalny’ Inspektor będzie z 
urzędu płuwrwm referentem  
rozpatrywanych spraw. Bez w y­
słuchania jego op: Ji, kofaiict 
nie może o ow ziąć .i^eco j uchwa­
ły-
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Ś R o B M T f  ŚCTE.

APOLLO (Marszałkowska 106). 
Z ięciow ie w op olach  wiedeńska ko 

medja z Patem i Patachoncm

COLOSSEUM  (Nowy Swat 19). 
K siężn i'zh a  i b ła zen ", francuski, 

dra mai. 'S rolach głównych Huguette, 
DuHos i Charles de Roche.

CORSO (W ierzbow- 7 tel. 228-32);
„ K r ó le w ic z  H aików " ner.in.cki fi!m 

i udziałem Harry'ego Liedtke i Litj 
Dagover.

F IL H A R M O N IA  Tasna nr. 5,
K u rjer  ca rsk i"  (Michai Strogolf). 

drama1 podług powieści Juljusza Ver 
ne z Mozżuchinym i Kcwanko.

M U ZA  (Mokotowska 7 i, tel. 66 -2 Ś).
,/ch g rzech ", ciężki dramat. N i l  

program występy Szremskiego i Kuli­
kowskie).

PAŁACE (Chmielna 9, tel 51-14):
Dzis premjera polskiego (iim i T rę ­

d ow a ta "  p-g powieści Heleny Mniszek.

PAN  (Nowy Świat 40, teł 237-40):
•*'łm ten sam, co w kinie Corso".
SPLc-NDID (Galerja Luksembui • 

ga ul Senatorska, tel. 203-54);
„V en u s  za paraw anem ", w roli głów­

nej urocza Corinna Criffith.

ST YL O W Y  'Marszałkowska 112,
„Z ło d z ie j  z Bagd' idu", przepiękna 

bajka wschodnia z Douglasem - Fa­
irbanks w roli głównej.

Ś W IA T O W ID  (Marszałkowska U l ,  
tel. 239-06).

..Ze z d r o ić " ,  dramal W  roli głównej 
Lya de Putli.

J/ODEW IL (Nowy świat 43. tel. 
301-90):

„H rabina  1 exasu  , wiedeński filtr 
z ń a c / Chnstians i W illy  Fritchem w 
rolach głównych.

P LA C  Z B A W IC IE L A

SOKOL (Marszałkowska nr 69). 
„C z y  pow inn iśm y m ilc z e ć? " ,  trag- 

dja z Konradem Veidtem.

C  I  A

IR A  iWofska 3, tel 135 041.- 
„D u sze  p o tę p io n e "  (Inierno),

mat.
dra-

C H Ł O D N A — ż e l a z n a

B A J K A  (Żelazna 6 i ) .
„ H r o c : " ,  amerykański film wojen­

ny Nad program dwie komedie

LUX (Elektoralna 211 
,M aż -r z e c iw  żon ie" , alonowr dra­

mat z włoską gwiazdą Meniscelli.

K O M ETA  (Chłodna 49).
,A b iety  na s p r z e d a :' ,  dramat 

współczesny

P R A G A .

LO TO S” iZygmuntowsKa 10). 
„Z ło ty  m o ty lek "  z Liii Damirą. Film 

ciekawy.
Nad program występy Madziarów- 

ny, Bolcia Kamińskiego, Łoskota i in,

ERA (Inżynierska 4, teł 116 85)- 
„B o k se r z y  '. wesoła komedja z Pa 

tem i Patachonem.

P L A C  K R A S IŃ S K IC H ,

FORUM  (Nowipiarska 14).

„Z  fa jem n ,c  lora  u yścig ow eg a  sen­
sacyjny dramal, oraz komedja r Char- 
lic Chaplinem

O C H O T A .

„O A Z A " (Grójecka 56).
M iast* du ch ów " ,  dramat z P. Mor- 

nson i Małgorzatą Morris, oraz kome­
dja z Haroldem Lloydem.

n.A OJO3 v i

D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?

R A D J O
PROGRAM

RADJ0F0H6CZNY
N a ciw a rick  dn. 4 b.m.

W a rszaw a  (długość lali 400 metrów). 

G od z 1 5 —  Komunikat gospodar­
czy godz. 17 -  Odczyt p. t. „H o ­
dowla trzody chlewnej w Polsce i 
jej kierunki wygłosi inż Wacław  
Dusoge I dział; .Rolnictw o'); god a 
17.20— Konceri popołudniowy godz. 
Ib  —  przywitalne przemówienie z 
okazji otwarcia W ystawy radjowej 
w Nowym Sączu) w ykcnawcy; Or­
kiestra P. R , prof Jan Dworakow­
ski (dvrekcjal, p. Zolja Jaroszewi- 
czowa (fortepianl. Kazimierz De 
walden (śpiew); god z, 19 —  Odczyt 
p. t, „Nowe kierunki w techs.ce lot­
niczej ‘ w egłosi p, Jerzy Falkiewicz 
(dział; „Lotnictwo” ); gpds. ]9  70 —  
Kom inikat roln czy g od z 19 45 —  
Nad program Rozmaitości; god z. 
19.55 —  Odczyt p. t. „Grecja he'!e- 
nistycznu" wygłosi prof. Lech Nic 
mojewski; godz. 29 30 
wieczorny. W ykonawcy: Powiększo­
na orkiestra „Polskiego Rad ja " p. 
Juz :f Ozimiński (dyrekcja), p. Zo 
fia Pinińska (śpiew j, a) Selłini: U 
wertur? do opery „Norm a", b) Saint- 
Saers: Preiudjuro i pochód z „Deja- 
mzc ' —  wykona orkies.ra, a) Pon- 
chielli: Arja z on. .Gioconda” , b) 
Joteyko: ! rottoia ilaliana z op. 
„7ygm url August" odśpiewa p. Pi­
nińska. H’ le v y  Muzyka baletowa z 
„Żydów ki" wykona orkiestra. W e­
ber; Uwertura do op. „W olny strze­
lec" wykona orkiestra. a) Ryszard 
Wagner: Anioł, b) Różycki; Jasna 
Lednic? wy„ona p. Pinińska R W a ­
gner. Muzyka baletowa z op , R:en- 
zi" wykono orkiestra.

S P O R T
W IA D O M O Ś C I  

Z Z A G R A N IC Y

PROGRAM TEATRÓW  W ARSZAW SKICH
Na czw artek dn. 4 b.m. 

i W IE L K I (Plac Teatralny).

M ISTR ZO STW O  AN G LJI NA P l A - 
C ACH  K R YTYCH

Tennisowe mistrzostwa Anglii, roz­
grywane na placach krytych w Cro- 
n.er przyniosły w grze pojedyńczej 
panów zwycięstwo Mayesn nad Cro- 
le-Rees'em 8 :6, 6:2. Tyiui mistrzyni 
rdobyta miss Mili, wygrywając z miss 
Harrey 2:6, 7-5. 6.3.

M IĘ D ZY N A R O D O W E  R O ZG R Y W K I  
PUHAROW E

Na zjeżdzie delegatów związków l e ­
karskich Wtoch, Czechosłowacji, W ę ­
gier i Austrji w Pradze czeskiej w 
Końcu ub. m. postanowiono jeszcze w 
roku bieżącym loprowadzić do skutku 
rozgrywki o Puha- Europy —  dla drt 
żyn mistrzowskich posz^zegó lny ch 
r„ństw oraz o takąż nagrodę —  dla 

—  Koncert drużyn reprezentacyjnych.
Dotychczas niewiadomo jeszcze, 

czy do udziału w rozgrywkach będą 
dopuszczane i inne prócz powyższych 
państw- Pierwsze spctKani maią ro­
zegrać W ęgrzy z Włochami 12 gi udnia 
w Medjolanie.

R A D IO  Z A G R A N IC Ą .

B er1in 504 ra. — godz. 16.30 —  Kon­
cert muzyki kameralnej, w programie: 
Smetana: „warlet smyczkowy d-moll; 
Dworak kwariet smyczkowy A-dur; 
godz. 21 —  W.eczór muzyki kabare­
towe,; godz. 22.30 —  Muzyka tanecz­
na.

M onaster, 410 m. —  godz 17 —  
Beełhoven: symfonja F-dur („Pasto­
ralna"); godz 1/.15 — Wieczór pieśni 
SchuDerta w wyk. Karoliny Schroeder 
(sopran). W programie: Król O lch"
P drąg Śmierć i dziewczyna" i t. d 

K openhaga, 347,5 m. —  godz. 20 —  
Godzina dawnej muzyki tanecznej 
m. in. Strauss— kadryl. Waldteufel —  
polka „z tamburynem"; godz. 21 15 —  
Godzina nowej muzyki tanecznej 
(transmisja z restauracji „Przemwslo- 
wej j; godz. 24 Muzyka dzwonów ra­
tuszowych

Londyn, 365 m. — godz. 19 —  M u­
zyka ‘ aneozna; godz. 21 —  I I -gi akt 
opery Mozarta .Wesele Figara"; go- 
oziua 22.45 —  Koncert muzyki torie- 
pianowej poświęcony Chopinowi.

W ied eń , 531 m. —  godz. 16.15 —  
Koncert popołudniowy muzyka lekka;

godz 19 —  Koncert wiedeńskiego 
chóru koncertowego pod dyr. Pawia 
von Klrnau; w orogramie „Opera 
f-m oll" Antoniego Brucknera

N A J N O W S Z A  IM PR EZA PYLE,A.

Według ostatnich wiadomości, zna­
ny maragei amerykański Pyle, który 
zdołał zmobilizować w szeregach za­
wodowców szereg najlepszych tenn 
sistów świata i odmo olbrzymich gaż, 
jakie im płaci, robi dobre interesy na 
pokazywaniu ich gry zamierz- n u  
bliższej zimy zrobić to samo z łyżwia­
rzami Pcdobnu zaangażował on już a- 
merykanina Jewtray a, mirtiza VIII 
Olimpjady, oraz finlandczyka Thun- 
berga, byłego mistrza świata

Dziś wiccz. w Pucciniowsi.icj „ M -n o  
B u ttc r liy "  pierwszy gościnny wystąp 
wszechświatowej stawy śpiesvaczki p. 
Teiko Kiwa. Odtworzenie tytułowej 
roli Japonki. sv japońskiej operze, 
przez rodowita a tak słynną japonkę 
stanowi nicwątplń. ,e  atrakcję artysty­
czną pierwszorzędną. W  świel rem 
przecksta Sieni u biorą nonadtr uclzial 
pp. Leska, Dobosz i l reszcl W pur- 
tjaclr naczelnych oraz pp. Orłowska, 
Brohen - Kawalska, Jur ie viczćwnj, 

Fankiewiczowa, Janc.sski, Tokarski, 
Szepietowski, Ivo w dalszej obsadzie. 
Dyryguje p. A . Doiżycki

Jutro „T ru b -d u r "  z gościnnym wy­
stępem p. I. Szereszcwskiej po raz 
pierwszy po powrocie z zagranicz­
nych sukcesów oraz z udziałem w 
parlja-h naczelnych pp. Mokrzyckiej, 
Gruszczyńskiego (rola tytułowa) i 
Mossakowsk iego.

W  sobotę dyryguje łubianą operę 
T osca "  zjpreszot y przez dyn keję 

gość, p. Egizio Masslni, enanv dyry­
gent bukareszteńskiej Królewskiej 
Opery. M 'ody kapelmistrz wioski cie­
szy się już dużym rozgłosem.

'i

T E A T R  „Z J E D N O C Z O N Y C H '*.
(Wolska 32).

Dziś o godz. 8.15 w ost„ini raz 
„P t chód  D u ch ów ". Sztuka wystawiona 
i wyreżyserowana znakomici? cieszy 
rię wielkicm powodzeniem.

G U I P R O  Q TJO (Galeria Luk-
senburga, ulica Senatorska).
Bezustanny smicch rozbrzmiewa na 

! „ali, r.a gr; icj obecnie rewji „A  tyra- 
I czarem pod łóżkiem” .

P E R SK IE  O K O  (M arszałkow ­
ska Nr. 125).

| W czorajsza premjera w „Perskiem 
3ku‘ udała się znakomicie. D zieje... 

| m iechu", to w;dowisho pełne humoru 
i i aktualności. Ca*y zespół, z Zulą Po- 

gorzelr1 ą ra czele cieszył rię ogrom- 
nem powodzeniem.

N O W O Ś C I (ul. Bielańska).

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

TU N N EY M A JUŻ N O W EG O  
P R ZE C IW N IK A .

WIADOMOŚCI RADJOWE
W IE L K A  C E N T R A L N A  

R A D J O S T A C J A  P O L S K A  
Budowa wielkiej centralnej radio, 

stacji u arszawskicj postępuje szybko 
naprzód. Stacja centralna buduje się 
n: terenie tortu mokotowskiego w
odległości okoł 5 kim. na południe 
od śróidrr.ieścia. Pomieszczenia sta. 
cyjnr obejm ujące około 1000 m. )tw 
powierzchni są na ukończeniu. Praca 
nad ustawianiem w ici antenowych  
wre w całej petni —  a montaż apa* 
ratury stacyjnej żostat również już 
rozpoczęty. W ysokość w ież anteno, 
wych wynosi 75 metrów, a ponieważ 
budowane są one na pagórkach for. 
tccżnych, które wznoszą s.ę o 10 m 
ponad poziom pol„ M okotowskiego, 
przeto anrói y zawieszone bod? na 
wysokości 85 metrów, licząc od po­
ziomu.

O  ile prółiv uruchomienia wypad, 
na pomsślnic stacja zacznie pra^o.

ao normalnie od Now ego Roku. 
Diugość tal. powrj stacji warszaw, 
skicj wynosić będzie około 1000 mes 
trów.

lack Sharkey, który przed kilku ty­
godniami wygra1 na punkty spotkanie 
z murzynem W ills ‘em, przestał wy­
zwanie no., emu mistrzowi Z .wiata Tun- 
ney‘owi Czy spotkanie to dojdzie do 
skutku jeszcze tej zimy, niewiadomo, 
gdyż najbliższą walkę Tunneya ma 
być rewanż z Dempseyetn.

SPENCER, M ISTR Z KOLARSKI  
A M E R YK I. W  EUROPIE.

W illie Spencer, bezkonkurencyjny w 
Stanach Zjednocznnycn w biegach na 
krótkie dystanse. przybvł do Paryża,

fdzic w biegu o Grand Pri.c de la 
ónssaint, spotka się z najlepszymi 
sprinterami Europy. :ak Mi< hard M ar- 

tinetti, Moeskops, Meyer i Leenc

WIADOMOŚCI L0THICZE

Dziś i dni następnych cieszący sie 
olbrzymiem powodzeniem „K r ó l  
E d y p " , _ którego dotychczasowe przed­
stawienia wypełniała salę teatru Na­
rodowego publiczność do ostatmego 
miejsca. P Józet Węgrzyn w roli ty­
tułowej co wieczór darzony jest nie- 
milknącemi brawami za prawdziwie 
mistrzowską kreację.

W  niedzielę o godz. 3.30 pop -dudpiu 
po cenach zniżonych komedja Sardou 

Safandu/y

Dziś wielki program z p. Br Bro­
nowałam na czele. 'V spaaiata farsa 
„Ci co  kra ją". 2 przedstawienia 7 30 

9.30.

O LIM P  J A  (M arszalk. 114)

L E T N I (w ogrodzie Saskim ).
Dziś i dni następnych Kasza żo - 

n cczk a "  pełna szatom go, iście ame­
rykańskiego humoru Widownia wprost 
szaleje z uciechy, a huraganom (k las­
ków niema końca. Gorczyńska, I-in- 
dorfowna Lenczewski Orwid, Rurna- 
kowicz Hnydziński, Nosr.rzewska Ra­
packi, Gielniewski i Tomasik dają 
prawdziwy koncert gry.

P O L SK I (ulica Oboźna).
Codziennie D zieje  G rzech u "  Stefa­

na Żeromskiego w dekoracjach Karola 
pr cza i w świetnem wykonaniu wszy­
stkich artystów z pp. Modzelewską, 
Samborskim, Junoszą Stępowskim, 
Boelkem, Łuszczewskim, Stanisławskim 
i Lritschem w rolach naczelnych

Pocz. o godz. 8 .

STER O W IEC Z SAM O LO TA M I.

R ADJO STRÓŻEM PO R ZĄD KU .

M ’ asto Sydney zaprowadziło iv par. 
kach miejskich megafony i głośniki, 
które petnią służbę dozorców ogrodo­
wych i co pewien czas donośnym gło­
sem zwracają uwagę publiczność, na 
konieczność zachowywania porządku i 
nie dentaoia trawników.

Spełniają one doskonale swą stużhr 
i zastępują, dotychczas używane tabli­
ce ostrzegawcze oraz dozorców.

Jedvny posiadany orzez Anglję sle- 
rowiec R. 33 po przeszło dwunastomie­
sięcznym spoczynku przed kiPoma 
dniami odbyt pierwszą podróż. Celem 
jej było wypróbowanie, czy zdolny bę­
dzie do „hangarowania 1 samolotów  
w powietrzu. Do tego ciekawego eks- 
oerymeniu użyto dwuch samolotów bo­
jowych, które doczepiono do sterow- 
ca.

Zadanie Dolegało na tem że samolo­
ty miały rię odczepić >d sterowej i 
powrócić do niego Pierwsze próby 
nie wydały pożądanego rrz"'f„tu , 
gdyż tylko jeden samolot zdołał do­
konywać samodzielne loty i wracał do 
sterowca, podczas gdy drugi wogóle 
nie mógł się od sterowca oderwać.

Ste -owiec R 33 w najbliższych 
dniach ma być zwiedzony przez ha-

M A Ł Y  (Filharmonja, ul. Jasna).
Pięknie wystawiona .K lątw a" W y ­

spiańskiego budzi wielkie wrażenie 
wśród publiczności, która w og-om 
nem skupieniu słucha lej potężnej tra 

i gedji Znakomicie wyreżyserowany 
przez o. Aleksandra Węgierko zespół 
gra doskonale, a n jego czele pp. Ku­
nina, Żmijewska i Maliszewski, twórcy 
wybornych kreacji aktorskich.

3X próbach pod kierunkiem p Alek­
sandra Węgierki komedia Sarmcnta 

; „N a/ p iękn iejsze  o c z y  w  św iecie"  z o. 
Marją Malicką w giownej roli kobiece;

Wobec olbrzymiego nowodzerm dzi 
siaj po raz 79-ty doskonały program 
pióra Lela i Nela p. t. „P r e c z  i  ro zw o ­
dam i"  w kapitalnem wvkonaniu arty­
stów. Dobosz-Markowskiej, (.Jeniec­
kiej, Skwierczyńskiej, Sławińskiej Ta- 
larico, Bań! owskiego, Chrzanowskiego, 
Górskiego, Ja'trzębca, Kalini w ;kiego, 
Sielańshiego, Szerszynskiego, \X irsl le- 
go i wiciu innych. Codziennie uwa 
przedstawienia o godz. 7.15 i 9.15 wie­
czorem.

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25).
Codziennie program p. t. „ K to  za to  

za p ła ci"  z Kocioł lujwreka, Skulską, 
Zmichnrowską, M. Cybulskim i Stró-*' 
żewskim na czele. c*

M IG N O N  (M arszałkow ska 8 1 b )

Dziś i codziennie rewja-operetka w  
4-ch częściach „ M cżna p ęk n ą ć  ze 
śmiechu" z pp. Noskowską i Śliwiń­
skim w gt rolach.

CYRK W A R S Z A W S K I.

Dziś, o godz. 8 wiecz. program o- 
twarcia, 16 atrakcyj, balet, tresury i 
gościnny występ dyr A . Cirnse, i.

M U Z Y K A

IM . F R Z D R Y  tul. Śniadeckich)

KON CERT ARG ASIN SK IEJ

W e czwartek 4 b. m. w sali Korser- 
watorjum recital znakom tej pieśniarki 
Stanisławy Argasińsai Akum ptóju- 
ją prof. Ludwik Urstein (tor1 ) i Ai 
Junowicz (flet). Program- Corn* ’ ius.

; Strauss, W olf, Ravel. (ousseL Cnplet, 
Charpantier Severac, Honegger i in. 
Ceny popularne. Bkety; Gebethner, 
Idzikowski-, Wende, Kuncewicz.

Dziś po raz ostatni „P o c h ó d  Du- 
c l .ó u "  czyli „M łyn a rz  i jeg o  córk a "

W  piątek premjera „ M ó j  B obuś' .

Ć W IK L IŃ S K IE J I F E R T N E R A
(Nowy Świal 63).

wiących obeerie w lo n d y n ': ->r^mjc-
rów dominiów wielkobrytyjskich. 1

C Z W A R T E K  SŁOW IAŃSKI.

Dn, 4 h m, w; czwartek Stowarzy­
szenie Młodych Słowian w sali Mu­
zeum Rzemiosł (Chmielna 62, I p.) u 
rzadza o g. 8 w. bezpłatny odc:vt p. 
rzd Leona Żvckizgo —  czh SMS —  
na temat; „Współczesna T : tera*ura 
Białoruska". Wstęp wolny dla wszy­
stkich.

Jest to drugi z kolei odc/yt cyklu 
jesiennego publicznych wykładów S. 
M S

Po odczycie odbędzie się -'•branie 
informacyjne członków Sfow '"edych  
Słowian, ra które zarzad wzv ra w zy- 

, -Ikich obecnych w W rrszawie człon­
ków.

W  pr:'śm iesznej „Kawiarence" Tri­
stana Bernarda święci prawdziwe 
tryunuy Gitom Fertner na tle świet­
nych ligur stworzonych przez M. Cha- 
veau, M. GeIlównH, B. Kośiic*zajiltą. 
H. Feszyńską, II. Stępo.cską, W  Gra­
bowskiego, J. Janusza, K. Justjan;', W . 
Roland i C Skoniecznego, W . W a l­
tera, T. W esolowsI iego. T. Zelskicgo i 
innych Teatr codziennie wyprzedany 
do ostatniego miejsca.

\ R ECITAL M ILLFROW EJ.

Recita' znakom.tci pieśniarki p. Ste­
fanii M-llerowej odbędzie się dn 9 li­
stopada r. b. w Konserwatorium.

Z FILH ARM O N JI.

T E A T R  N T E W L A R O W SK IE J  
(Ul. Jasna, róg Sienkiewicza)

Na piątkowym koncercie symfonicz­
nym wystąpi jeden z wybitniejszych 
pianistów współczesnych prof. Sewe- 

, ryn Eircnberger ,i odegra koncer* 
* d-moll Brahmsa. Orkiestrą dyrygować 

będzie Emil Młynarski i pod jego ay- 
| rtkeją usłyszymy piąu; r nfonję Be- 
1 ethovena, wstęp do „Marji Stathow- 

skiego i „Uczen czarnoksiężnika" Du- 
kasa

W  niedzielę na poranku p-iśw-rco- 
rym Moriuszce śpiewać będzie arty­
sta opery Stanisław Gruszczyński.

Dziś i julro operetka „K siężn  czka  
ll ic a "  z  W iktorją Kawecką w roli 
głównej.

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zyg- 
m untow ska).

Dziś i dni następnych cieszący się 
powodzeniem dramat MD zień Z ndusz- 
nv“ z pp. Ttirowiczówna, SzurijJowĄ, 

: M.ieczynską, fzurszewska. Zbniń.-ką, 
| Starzyńskim, J. Daszewskim, K . Da- 
i szewskim, Koziołkiewiczem, Toma­

szewskim i Butrymem.
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Dziś

l E l l iUFHmiSII
w roli głównej C crin n e G riflith

Z . S O K O Ł A '
W  dniu 6 -go Bitopada r. b. 

(sobota) 3 Gniazdo Tow . Giirn. 
„S o k ó ł" i K om uja Dochodów  
Niestałych przy Związku Rzem. 
Chrzęść, w R zecz. Polski j. (M io­
dow a 14j urządzają wsoólnie ca­
łonocną zabawę taneczną na 
którą zapraszają Członków „S o ­
koła” i Członków Związku  
R zem . Chrzęść, wraz z R odzi­
nami

Ze 7iw ą zk u  R zem ieśln i­
ków  Chrześcijan w  Rz e ­

c zy p o sp o lite j P olskiej

K.oirhja Dochodów Niestały :,i  
prz’ Zw ązku Rzem . Chrzęść, 
w  Rzecz. Polskiej podaje do 
wiadomości PP. Członków, iż 
w dniu 4 listopada r b. o godz. 
8 -ej wieczorem odbedzie sie 4-ty  
z rzędu „W ieczór Czwarłk o w y ", 
połączony z koncertem i zaba­
w ą taneczną, na który ma ho­
nor prosić Członków Związku  

Ich rodziny, oraz jednocześnie 
zawii daroia iż w  dniu 6 -go listo­
pada r. b. urządzą wraz z Tow. 
Gimn, „Sokół11 całonocną zaba­
w ę taneczną.

N ad zw yczajne zebranie  
c z ło n k ó w  W o jsk o w e g o  
Z jednoczen ia  S p o ży w ­

czego
W  dn. 6  i 7 b. m. odbędą  

się nadzwyczaine zebrania człon­
ków  woj .Kowego Zjednoczenia  
Spożyw czego celem wyboru 
przedstawicieli na wolne zgro­
madzenie.

Zebrani i odbędą się dla ob­
wodu. Żoliborz, Cvtadela, i Kem - 
Dertów dn 7 b. m. o godz. 10 
zrana w ciomu zbiorowym na 
Żoliborzu, dla pozostałych zaś 
obw odów  w lokalu przy ul. 
N alewki 2 a o godz. 6 -tej popo­
łudniu dn. 6  b. m.

P ierw szy  W szech p o lsk i  
Z jezd  W łaścicieli i Kiero­

w n ik ó w  W yp ożyczaln i  
K siążek

W  dniu 4 listopada r. b. w  
sali Stów. Kupców  Polskich  
odbędzie się pierwszy w Polsce 
zjazd właścicieli i kierowników  
w ypożyczalni ks.ążek.

Zjazd ten jest organicznie 
związany ze zjazdem  Bibljou- 
lów i Bihljotekarzy, a jako zjazd 
dostarczycieli strawy ducnowej 
dla najszerszych, bo niezam oż­
nych warstw społeczeństwa po­
siada doniosłe znaczenie i nie­
wątpliwie zainteresuje szerokie  
warstwy społeczeństw a.

S fa łszo w a n e  m a sło
Oddział walki z lichwą kom- 

rządu przesłał do sąau dla spraw  
lichwiarskich sorawy vłaśc. skle­
pów  spożyw czycn. Heleny W ar- 
mut (Pawia 837 i Kazimierza Je­
dynaka (Okooowa 53), oskarżo­
nych o sprzedaż zafałszowanego 
masła, w dodatku po nadmier­
nych cenach.

Zapom ogi dla p racow n ików  
um ysłow ych

W  ostatnim tygodniu sprawo­
zdaw czym  t. j. od 25 d ) 30 paź­
dziernika włącznie, zarząd ob ­
w odow y F unduszu Bezroboci a 
w W arszaw ie wypłacił pozba­
wionym pracy pracownikom u- 
mysłowym z akcii ustawowej 
261 osobom 4,166 zł. 15 gr. oraz 
z akcn doraźnej b23 bezrobot 
nvm —  34,385 zł.

D RZAZG I
W sta ć czy sied zieć ...

Wsiać, czy siedzieć —  oto, panie, 
Nader ważne dziś pytanie,
W  czasach gdy lud żyje w biedzie,
Gdy drożyzny moloch jedzie,
Gdy na naszych domostw progi 
Wciąż czyhają z dwóch stron wrogi, 
My, — miast o tych rzeczach .wiedzieć - 
Swarzymy się: wstać czy siedzieć.'!!

Ilsżet.

KTO JESZCZE NIE BYŁ NA 
WYSTAWIE KWIATÓW?

Od niedzieli trwa w Łazien­
kach wystawa kwiatów

Zgromadzono tam okazy ja­
kich niewiele posiada Polska.

K ażdy kto już nietylko ko­
cha kwiaty, ale kto pragnie je 
ookochać, kto pragnie poznać 
: :h  najpiękniejszą krasę w tnien 
obejrzeć wystawę.

W stęp  tylko 50 groszy, a przy- 
tem można wygrać jakiś cieka­
w y okaz.

Zużycie w ody  

w  październiku

W  październiku r. b. zużyto  
w W arszaw ie 3 241.842 metrów  
sześciennych w ody filtrowanej. 
Przeciętne dzienne spożycie  
w ody w stolicy wynosiło w tym 
czas’e 104,574 m. sześć., naj­
większe 110 ,?8t (9 październi­
ka), najmniejsze —  90.883 (31 
października). W  porównaniu z 
poprzednim miesiącem spra­
wozdaw czym  zużycie wody  
wzrosło zaledwie o przeszło  
1 0 .0 0 0  m sześć., natomiast w 
porównania z październikom  
r. z. przeszło o 36,000 m. sześć., 
t. j. przeszło o 10  proc. Na o - 
sobę wypadło w październiku  
r b. dziennie około 104 litry.

Z  K O Ł A  P Ł O C C Z A N .

Zarzad K cła b. W ych ow ań- 
ców  szkół ziemi Płockiej przy- 
Domina, że najbliższe zebranie 
miesięczne członków odbędz:e 
się w dniu 6 listopada r. b. w 
Resursie Obywatelskiej.

Początek zebrania o godzinie 
8  wieczorem.

1M93 Imfectrętli e (Msznwle
Według danych P.U.P.P. w W arsza­

wie w okresie od 25 do 30 październi­
ka włącznie, ogólna przybliżona ilość 
bezrobotnych w stolicy wynosiła 
14,490, w tej' liczbie pracowników u- 
mysłowych było 4.200. W  porównaniu 
z poprzednim okresem tygodniowym 
liczba pozbawionych pracy pracow-

‘ H e v  a d n i j  k  ijenta.

Nie kradnij kl jenta ta­
kie przykazanie stawia kup­
o m  i przemysł awcam świeżo  
weszła w życi® ustawa o zw al­
czaniu nieuczciwej konkuren"j; 
z dnia 2 sierpni i r. b. Zaw if 3 
jej przepisy o wdzieraniu się 
w klijentdę, naruszaniu ozna­
czeń, nieuczciwej reklamie, 
oczernianiu, zdradzie przedsię­
biorstwa i t. d, zn ikomicie 
objaśnia p. M ic ia ł Howorka  
w wydaniu ustawy o zw alcza­
niu nieuczciwej konkurencj na­
kładem Koła Prawników i Eko­
nomistów stu lcntów  U niw ersy­
tetu w Poznaniu. K siążeczka  
potrzebna dla kaz lego kupca 
i przemysłowca.

ników umysłowych zwiększyła się 
o 50. Wskutek nitznacznego osłabie­
nia ruchu budowlanego, bezrobocie 
nieznacznie zwiększyło się również w 
grupie robotników wykwalifikowa­
nych. Ponieważ j'ednak zmnieiszyło sie 
ono w grupie robotników niewykwal pi­
kowanych w rezultacie ogólna cytra 
bezrobotnych ni eulegla zmianie.

W  okresie sprawozdawczym wysia­
no jako kandydatów do pracy 459 o- 
sób, w tej liczbie pracowników umy­
słowych 134 Otrzymało pracę 225 o 
sób, w tej Imzbie 82 pracowników u -’ 
myślowych. Poszukujących pracy była 
w ewidencji urzędu 12 227, w tej licz­
bie pracowników umysłowych 3.915.

3-lecie P K.A. „SAGITTA".
W  niedzielę 7-go b. m. odbę­

dzie się uroczystość otwarcia 
roku akad emickiego oraz obcho­
du 3 -lecia istnienia P .K .A . „S a - 
gitta11. Program uroczystość.:
9 .30 rano msza w kaplicy „P rzy­
tuliska" przy ulicy W ilczej 7; o
5.30 p.p. „W ieczorn ica" w lo­
kalu Katolickiego Związku K o­
biet Polskich Krak. Przedm 36

O szczędn ie I*am e K upują!
w eiity ,  w  óczk l,  b a w e łn y  i ed o /ab  na chustki, kilimy, dywany i try­
kotaże. z e n h y r  francuski w kłębkach. N ttl do szycia. C o -o n  P e r ie  D. M  
C. i C. tł. F i .o f  o s  i Lac-st - I ł  t „R .- .d io“  W zory  do robót rącznych 

P l h 7 r n 7 f i n f l l  ■* W a rsza w a , S e n a t o i s k i  6.
W  FIRMIE ?iP n Z ę D Z U P l / L  U .  2 13-.67. (Sklep fionto* -

m  m n'
O  E T  A  L 217

3 lS -

z m irU ą  tfRlli

z n a n e  bd  130 2  r.

REGULU !Ą żołądek, chronią od REUMATYZMU, cie-mieó 
WĄTROBY, nadmiernej O i YŁOŚC1. artretyzmu, uderz i KU.W.I 
da GŁOW Y, uśmierzają HEMOROJDY, czyszczą KREW i przy 
skłonnościach do obstrukcji są łagodnym środkiem przeczy­

szczającym. Użycie 2 pigułki na noc.

Cena pud. z ł .  1 .35 , w y r o b u  aptek i 37
K a rcz e w sk i—T u szy ń sk i ,  W Jrt** * i , , 'n  jJJtka 4
Ż ą d  i  w  a p te k  «h i s»klt.da«h z  ,,Z  łKO.fNISCiJćM’ ’

*st

Dr. m ed . H Z 5JSMAN
Al Jerozol 36 r.i wrost dworca 

Teł. 238-8A  
Choroby skórne, weneryerno, niemoc 

płciowa. Anabza Krwi 
Przyjm 3 1/*— 8 ‘/a- Panie 3 ' / ,— 5.

*)r.
W ip ó ln a  55, te ł. 31-35

G a b i n e t  elekłro - promienioleczniczy 
Choroby wentryczne, płciowe, skórne 

i włosów Analizy krwi (syiilis).
Od 8 —  8 wieczór 53

Dr. Krajewski
N o w o g r o d z k i  4 2

Weneryczne, skórne, włosów, syfilis 
analizy krwi.

Gabinet elektro-promienloleczniczy
27 od 8 —  11 r. i 3 —  9.

Dr. m ed . BCRNSTEIN
W s p ó l n a  6 3  m .  1 (p a r te r )

tel. 402 61 
cłior. w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p ł c i o ­
w a , s k ć r n e ,  w ł o s ó w  I k o s m e ­
tyka  iek . 1 -zyjmuje 8 - 1  i 4 - 8  pp. 
Parne 1 — 2. Niezamożnym ustępsavo.

121

Dr. H. LEWIN a ta r s z y
N ieca ła  12. Vi e .- .erycrne , sk6rn  e 
I n ie m o c  p ł c i o w a  od  8 -10 r. i od
2—9 w. Panie 4 —5 W  niedzielę 9— 3

102

Dr. msd. flmstsr JsmsSii
C hm ielna U4. l e i .  4  j £ -  3
Choroby weneryczne, płciuwe, skórne.

Analizy krwi (syfilis), 49 
Przyjm. do 4 rano. i 4— 8  wiecz.

Nowa L E C Z N IC A
S p e c ja ln a  prryc ! odn la  

Dla chorób sk ó r n y c h ,  w e n e r y c z  
nych i n ie m o c y  p*r o .  e_

Lfc H"PE2Y S F E .J  4L‘ S i Ó  &
Roentgen, lampa kwarcowa. Sollu* 

Analizy lekarskie (krew na syiilis). 
S E i i r t T O k S t U ł  O . Tel. i j lM S .  

Przyjęcia od 9 rano do B Wlecz. 
Wizyta 3 zł. W  niedz. i święta 10 - 2  
-14

Mernel Dział KD̂meiyczny
poleca: najnowsze środki przeciw de­
fektom cery: piegom czerw. nosL 
wągrom, zmarszczkom, obwls!<ści 
biustu, siwiżn e, wypadaniu włosów. 
Pudry, -Ołówki, Preparaty trwale do 
brwi, Pomadkl I róż or warg, Pe fu- 
ma i t. p. Maski piękności radio ,.leu- 
nesse", Aparaty ..Beautee* do masażu 
przeciw zmarszczkom, cbwlsłoscl poa- 
bródk i Drthera aparaty do formowa­

nia roso i t. p. i l. p. 
i nniijPR flllP  Warszawa, Kcwo 
J. Ulitln&llUWrl grotizKa 21. tel 43-71

Wyciąć i Schować! 290/4

HAFTT artysty 
cznie wykonane 

i ręcznie. TlERbŻKi na poczekaniu. 
DŻETY. Robota pierwszorzędna SZYB­
KO i DOSTĘPNIE 180

„ V  I  C T  0  B  J  A “  W spólna 3

1

S i  i ,

MOOSE PALTA

JESIENNE, Z M O W Ę . 
PLU SZO W E i SUKN 1

U

fig-OlLl-..

^LTrJlaEłffii
a. “■* '

IVaEBLE m
l i i i  I 1 minowe. 
Pojedy.icze sztuki. 
Cale k o m p le ty  
Wybór o to m a n  
Garnduiy salono­
we Kredensy. M e­
ble biurowe. Sza­
ty. Stoły. Łóżka 
Bieliźniarki. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijentom 
b e z : z a  i c z k i .  
^r.lek sa^rfer “  
iM a rsza i l io -* -  ska 1 0 8  120

oraz PALTA ZIM OW E  
3 FUTRA i GARNITURY

PZIclnHn i

GARNITURY i PALETKA »,*

MĘc KlF.. DAMSKIE, 
DZIECINNE
B L i i  z ^HOLEW /cM I.

I  v o ł M i  snoizs 
Ccm ToMssy

C r . Begeiman * 4 ’
czne, płciowe i skórne przeprowadził 
się na ul Złotć) 16, telefon 140-49 

o  J 4  —  8  w .e c * .  C2

L E C Z N I C A
Specjalna przychodnia dla chorób w e  
a e r y r z n y c i i  i n i m a c y  p i c  o -  
w y c l i  L e c e i e  n a j n o w s z e m l  
L r c d k a  r i .  Rentgen, lampa kwarcowa 
Solinę, elektryzacja, Analizy lekarskie, 
j J R u Y i l f i C . t ;  9 ,  T E L . 5 1 6 - 0  

Czynna od SVj rano do 9 wiecz. 
Poradą 3  z ł .

W niedzielę i święta od 10 —  2 popol.

O B U W I E
N A PATY

EON TON
Marszałkowska 3‘

(w podwórzu) 52

N A  f l  A T  Y
na bardzo d o g o d n y c h  w aru nkach  
o k  yci/i d a .n sk ie  i u b i . r y  m ę  ­
s k i w p erwszorzędnej wvtwómi 

Nowolipie 30 m. 8, łront II piętro.
itifi

DZiLCięCE:
czapeczki, sukien­
ki, i a r t u s z k i, 
óSzelka konfekcja 
najtaniej W spól­
na 14, —  Wejście 
z bramy. 160

jeszcze nie 
t l  kupiła w 

Centrali \Vvprze- 
dażv, Bracka 2. 
czysto welnianycii 
pończoch prima za 
14 złotych!!! Po- 
lecame 1000 sztuk 
sweteików, ubra­
nek, rękawiczek, 
szalików, geter 
ków (kamaszków) 
dziecinnych czy­
sto wełnianych.

91

S T E N O M "
platnii teorjD wy- 
nczain Kursy Woj­
nara. Krucza 26 —  
13. Telefonować 
105 07. 2? 2

Pragn esz szybko 
i dobrze nauczyć

się TAŃCZYĆ
na ten karnawał, 
zwróć się do szko­
ły tańców baiet- 
mistrza Józefa Pio­
trowskiego . Córki 
Chmielna 17. Roz­
poczęcie k u r s u  
drug’ego ósmego 
hsionada 220

DŁUGA 50, ui poM li
108

MEBLE K& RATY
G O  IO  W IE S .Ę C Y  stałym i poleco­
nym klijeniOm beż zaliczcie daje Maga­
zyn mebli F i ł » N C jż ? Ż s lrl , 1 1 2 'J 
2 0 , v S K  C O , r o u u y -Ć w ia t  4 ) ,
1 piętro (dawniej Elektoralna-1). w,elki 
wybór sypialni gabinetów, salonów, 
kredensów, siolów. szaf, bieliiniarck, 
zegarów, biurek, otoman leżaków, me­
bli g ętych. 88

 Pol-
F i . . 11’ t D sce,

spuleczeńsiwu —  
pożytek przy nie­
siesz, sobie zaś—  
los poprawisz, byl 
z a b e z p i e c z y  s z

TYLKO d o b y ­
cie wykształcenia 
handlowego. Dzię­
ki systemowi ko­
respondencyjnemu 
udostępniono dla 
z s m ie js c o  w uch  
studia wszelkich 
nauk handlowych. 
Kursa t i e k u t o -  
w lcza , Warsza­
wa, Zorawia 42.

89

TfiNCÓW n̂ :
wszych salono- 
wycii Charleston 
i innych wyuczają 
A. i R S ib-szew 
scy. Nowy 5wi»t 
34. 2 2 1

podróż- 
II  ne

P l . c e  l e i  n e  pod Warszawą koło | 
Babic, czysta hypoteka bez serwitu­

tów sprzedaje na dogodnych warnu 
kacli Balacuiski, Drewniana 3 n 1 , 
Telef. 90 -8 i, 80 |

fi SZ 1 m s s i  GSShlTO i
Chcisz wyglądać elegancko)1 

Dzwon —  tel 403-31 
Koszt minima’ ny —  bo od 3 zł

1‘ iG O iO ^IS R ^ L W I c
w i l : z a  L S a

Pranie, farbowan.e, nicowanie 
reperacje i pizęróbki. 1)8

BURKI 
FUTER
męskich, damskich 
wielkiwyhór.Kurt- 
ki do polowania, 
gospodaistwa. Gar 
nitmy niaiynarko- 
we smokingowe, 
sportowe uczmon -

skie PALTA zi­
mowe.jesiennemę- 
skie, damskie, ucz­
niowskie. Uwaga! 
T.uiio! Gotówsa. 
Zeszło: oczne palta 
damskie, męskie 
oarnitury, 5 i zło­
tych. Nie kupuj 
na rozplaty. pize- 
placając, źle ie 
steś ubrany. W ar­

szawska S ka 
Chrze*ci;ańska ul. 
Wiicz i 57 in. 2, t I. 
176-91. 33

fl. PALTA i?
liwintmejsze, je­
sienne, zimowe —  
meskie, damskie t 
uczniowskie Gar­
nitury maręnaiko- 
we, smokingowa, 
żakietowe i spor­
towe S p o d n ie ,  
kurtk' na watoli­
nie lub bara~ kach, 
futra, burki. Sprze­
daż materjałów; 
zamówienia z włas­
nych lub powie-t 
rzonych. Ne taniej 

na sol duiej

UWAGA w?; 
WILCZA 24*
o a r t e r, 1 ■ o n t, 
Telefon Ns 242-34. 
C h r z e ś c i ja ń s k a  
Spółka Krawiecka

n i

MEBLE, nnt
szy magazyn roz 
sprzedam gotówką 
za bezcen me han­
dlarzom Miodo­
wa 6 . Karpowicz. 
Mazazvn ubiorów.

FOTRAn. RA-
n najdogodn ej- 

sze warunki, 
palla fokowe, ka­

rakułowe, bibreto- 
we i pluszowe ga- 
ianterja futrzana, 
fiura męskie, prze­
róbki podług n_ » 
nowszych modeli. 
10 procent taniej 
tV )kon v\t’ a wy­
twórnia lUter i e -  
kryć. U z.iw .nn  5 
rt-. 3 4 .  127

A A1E3LE Bd:
ne na-taniej; go- 
lówką,ratami. W y­
bór otoman, koze­
tek, t a p c z a n y .  

Dr wa l

" 0 Z A 7
PrzJ.l kupnem pro­
simy sprawdzić.
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Zam kn ^cie  zgłoszeń dfl konkursu filmowego
Pożądane jest wcześniejsze nadsyłanie deklaracji

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm na 1 szp. [łam pięcioszpaltowy) - 5 0  gr., K om unikaty- 7 5  gr. Zw yczajne |łam 1 0 -s z p a lt ,) -1 5  gr., Drobne 1 s ło w o -t O  gr
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Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski, Wydawca: Mazowiecka Spółka Wydawnicza.

Przypuszczenia nasze, któremi 
dzieliliśmy się z czytelnikami 
przed kilku dniami, okazały się 
zupełnie słuszne.

Konkurs filmowy, przez n„s

ogłoszony, wzbudził ‘ zaintereso= 
wanie wc wszystkich warstwach 
społeczeństwa. Z c  wszystkich 
stion kraju komitet konkursu o* 
trzy mu jc listy, świadczące dohit

D o r is  K e n y o n

P ąkną gwiazdą filmu am erykańskiego, od kilku tygodni szczą- 
ślwa żona popularnego Miltona Sillsa. Znamy ją z filmu ..Serce 
ze sta!i“ , „ Dziewczyna z zakazanej dzielnicy", „ Złodziej w ra-

u ‘ i t. d.

Testam ent dziw aka
Z a p isa ł z en ie  8 ton w ę g la  rocznie

W  małem miasteczku angiel- 
skiem Merthyr umarł przed ty ­
godniem pewien tam tejszy oby­
watel, .k tóry  zostawił po sobie 
niezwykłe oryginalny testament.

Zapisał on mianowicie swej 
żonie 8  ton węgla roczni^ i tonę 
drzewa opałow ego; węgml ten i 
drzewo m ają jej być dostarcza­
ne aż do śmierci. Poza tem dzi­
w ak zapisał też żonie 5 funtów

Nowy rekord w lotnictwie
Angielski lotnik, porucznik 

H. C Calvey 1 listopada usta­
lił nowy rekord światowy w 
Heniów. Mianowicie przybrał on 
pozycję odwrotną, niż zwykła, 
t. j wierzch skrzydeł aparatu 
był skierowany ku dołow '; le ­
ciał więc, mówiąc popularni*, 
głową na dół.

Por. Calvey rozpoczął tego ro­
dzaju próbę na wysokości 2 tys. 
m etrów i utrzym ał motor w tej 
pozycji siedem minut. Potem je­
dnak. ponieważ o lc  przestał do­
pływ ać do maszyny, Calvey  
zmuszony został do przybrania 
normalnego położenia.

W każdym  razie udało mu się 
pobić rekord dotychczasowy lot­
nika belgijskiego, który w takiej 
samej pozycii w ytrw ał tylko 
dwie rrnu t 27 sekund.

ang rocznie (około 215 złotych) 
na lekarza.

Ponieważ um arły miał kilka 
sióstr, więc każde) z nich zapi­
sał po 5 ton węgla rocznic i pół 
tony drzewa opałowego.

nic o tem, że myśl nasza została 
zrozumiana należycie.

^ ie chodzi nam o w\hraric z 
pośród kilku ladn\ch kobiet naj; 
piękniejszej, —  musimy pokazać, 
żc o godneść tę ubiegać się mogą 
tysiące kobiet w Polsce.

Z  przykrością zaznaczyć nalfc* 
ży, żc nadesłane dotychczas fo l 
tografjc w olbrzymiej większości 
są pozbawione dokładnego adrc; 
su lub brzmienia nazwiuka za:n= 
teresowanej osoby, kom itet O n  
ganizacyjny koni ursu zaznacza, 
żc nazwiska csćb zgłoszonych 
nie podlegają publicznemu og'.c= 
s-eniu i dopiero po podziale nr; 
gród nazwiska laureatek zosta; 
ną podane do powszechnej wic; 
domcśei.

W  edpow ied/i na bardzo licz* 
nc zapytania, bądź telefoniczne, 
bądź też listowne, podajemy do 
powszechnej wiadomości, że wy; 
m ar fotograf ji do konk rsu r.ic 
został ściśle ograniczony, by nie 
zmuszać nikogo do robienia foto; 
graf ji specjalnej do konkursu.

kom itet otrzyma! wprawdzie 
szereg ofert od zakładów foto* 
graficznych z propoz>cją robie* 
nia bezpłair.jch fotograf ji dla nu 
szego konkursu kom itet Organi; 
zacyjn\ jednak po dojrzał} ,n na* 
myślę nie przychylił się do żad;

K r  ó Iow  a M aria 
R u m u ń s k a

nej z nich, pozostawiając na raiij 
zie inicjatywę w tej dziedzinie 
kandydatkom na gwiazdy fil; 
mnwe.

O terminie dokonywania zdjęć

przez specjalnie wydelegowane; 
go fctogre'a podamy niebawem 
do wiadomości noszy eh czytelni; 
ków.

Królewskie kłopoty
Ponieważ wychodząca za belgijskie­

go następcę Ironu księżniczka szwedz­
ka pozostaje narazie protestantką, 
więc też ducnowieństwo katolickie w 
Brukseli na obrzędzie zaślubin njt 
wystąpi z takim, jakby pragnęło, p-ze- 
pychem

Inaczej bv!o swego czasu, ddy ks. 
Battenberska wychodziła za króla A l­
fonsa hiszpańskiego; ta przed śuihem 
jeszcze przyjęta katolicyzm, choć 
matka jej pozostać protestantką i gdy 
mieszkała w Madrycie stale chodziła 
na nabożeństwo do protestanckiego 
kościoła.

. Otoczenie króla chciało matce kró­
lowej kłopotów tych oszczędzić i u- 
rządzić w zamku kapliczkę protestan­
cką, lecz projekt ten spotkał się z o- 
gromnym oburzeniem hiszpańskiego 
duchowieństwa które uważało za nie­
dopuszczalne urządzenie protestan­
ckiej kaplicy w zamku „jego katolic­
kiej mości" (Taki jest od wieków ty­
tuł króla Hiszpanii).

Szczęście w  nieszczęścia

Kar jera m icaocian . j artystki fi m owej lHve Bord^n przypomina 
jakąś opow ieść z bajki.

O lw c Borden, c:r.i.\-'ijka. w podróży przez Stany Zjedno(~o  
ne przelatyw a ć, sarnolctent pas czerskim nad Hollywood D e­
fekt motoru spowodował kc.tastroię. W ydobytą z pod szcząt­
ków llw e odwieziono do najkliż szego szpitala, —  lecznicy ivyt 

w ór ;:i Fo\a.
Po tygodniu 19-latnia Olive Bor den została zaangażowana przez  
Fo\a i jest obecnie jedną z naj bardziej popularnych ortystek

ekranu.

—  Jaka jest różnica między 
religją mahometańską a chrześ­
cijańską?

—  Rużnic jest bardzo wiele; 
ale jedną z najbardziej istot­
nych jest ta, że o ile mahometan- 
ki wcale nie widują swych mę­
żów przed ślubem (koran prze­

pisuje .że mężczyzna swej przy­
szłej żonie ukazuje się dopiero 
w dzień ślubu), —  o tyle znowu 
żony w naszych stosunkach nie­
mal zupełnie nie widują mężów  
po ślubie (chociaż żadne prawo 
tego nie przepisuje).

Zdjęcie nasze przedstawia p:qk- 
na monarchlnię rafnuńską w cza­
sie j e j  ostatniej w ycieczki ame­

rykańskiej

N a jd łu żs z y  most na stulecie 
  ----------------------------------------------------------------------

Pisaliśmy przed kilku dniami o wykończeniu najświeższego mo­
stu wiszącego świata. Zbudowali go oczyw iście amerykanie. N o­
w y most łączy stany Pensyłwa nji i New Jersey

)


